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Streszczenie. Poruszając zagadnienia, związane z ra c jo ­
nalizacją gospodarki elektrycznej zakładów  przem ysłowych, 
autor podaje  sposoby powiększenia spółczynnika sprawno­
ści oraz w ytyczne dla ocen y sp osobów  popraw ienia cos <f. 
W  artykule ustalono związek pom iędzy w ielkością  cos <p 
a kosztami zakładowemi i eksploatacyjnem i w postaci w zo­
rów, pozw alających  określić granice gospodarczo celowej 
kom pensacji m ocy bezwatowej zapom ocą kondensatorów.

Zagadnienia racjonalizacji gospodarki elektrycznej na­
brały obecnie bardzo ważnego znaczenia ekonom icznego za ­
równo dla w ytwórcy, jak i dla odbiorcy energji e lektrycz­
nej. W  artykule niniejszym, mówiąc o odbiorcy, mamy na 
myśli średnie i wielkie zakłady przem ysłowe, dla których 
koszt energji czy to nabywanej zzewnątrz, czy  nawet w y­
twarzanej we własnym  zakładzie, stanowi sumę poważną.

Postępy, jakie obserwujem y obecnie w dziedzinie ele­
ktrotechniki, przyczyniły  się do ukazania się na rynku sze­
regu maszyn i urządzeń, których  stosow anie doskonale roz ­
wiązuje pow yższe zagadnienia, Zdaw aćby się więc m ogło, 
że, chcąc nadać urządzeniu cechy w spółczesności technicz- 
nej i zdrowej rentowności, opartej na racjonalnem  w yzy­
skaniu energji, inależy wykorzystać zd obycze techniki, p o ­
większając przez to sprawność urządzeń.

Ta droga jest istotnie właściwa przy budowie urzą­
dzeń nowych, natomiast pociąga za sobą szereg trudności 
natury technicznej i finansowej, gdy chodzi o zracjona­
lizowanie urządzeń istniejących. Zakłady stare, najwięcej 
odczuw ające potrzeby racjonalizacji, zazwyczaj najmniej 
Posiadają m ożliw ości finansowych dla przeprowadzenia te- 
go. Obiera się w ięc w tych razach kierunki, najmniej nara­
żające przedsiębiorstwo na wydatki i dąży się do w yzyska- 
n‘ a poszczególnych  elem entów urządzeń istniejących drogą 
stworzenia dla nich korzystnych warunków pracy. D otyczy 
t °  głów nie silników elektrycznych  i obrabiarek. 
W iadom o, że napęd elektryczny, posiadający tak wiele za­
let, wyrugował obecnie prawie wszystkie napędy innego ro­
dzaju. Przy zastosowaniu napędu elektrycznego może pow ­
stać jedynie kwestja praw idłow ego wyboru rodzaju napędu: 
grupowego czy pojedyńczego. Ponieważ jednak napęd elek­
tryczny daje wielkie oszczędności przy pracy krótkotrw a­
łej maszyn roboczych  dużej mocy, a w tych razach z na­
tury rzeczy niema mowy o transmisji, widzimy, że napęd 
P ojedyńczy jest obecnie najwięcej rozpowszechniony. W o ­
bec tego fabryki, produkujące maszyny robocze i obrabiar­
ki, dobierają zazwyczaj m oce silinków napędowych z d o­
kładnością dostateczną. Jednak, zmiana warunków eksploa­

tacji maszyny roboczej (zmiana w ysokości podnoszenia cie ­
czy, średnic rur, przepływu cieczy, zmiana asortymentu w y­
robów oraz procesów  technologicznych, gdy chodzi, naprzy- 
kład, o obrabiarki i t. d.) pow oduje n iedociążenie lub 
przeciążenie silnika. Jeżeli pierwsze nie jest pożądane ze 
względu na gorszy spółczynnik sprawności, to drugie nie­
kiedy zupełnie bywa niedopuszczalne ze względu na grza­
nie się silnika, a więc niebezpieczeństwo dla jego izolacji. 
Konsekw encje tych zjawisk z punktu widzenia gospodar­
czego nie wym agają żadnych wyjaśnień. A  więc, nawet w 
wypadkach ścisłego dopasowania m ocy silników napędowych 
do maszyn roboczych  nieuniknionem jest zrewidowanie 
urządzenia pod  w zględem  warunków pracy zespołów .

Sprawa przedstawia się jeszcze gorzej, gdy ma się do 
czynienia z urządzeniem starem. Stwierdzono, że moce sil­
ników w tych urządzeniach w większości w ypadków nie o d ­
pow iadają obciążeniom  ze strony obrabiarek. Jeżeli 
silnik został obrany w edług wskazówek dostawcy części me­
chanicznej, to z reguły m oc silnika jest przesadzona, a więc 
zespół pracuje ciągle niedociążony ze zmniejszonym  spół- 
czynnikiem  sprawności. Do tego dochodzi jeszcze następu­
jąca okoliczność: ustalono, że wobec niedociążenia silników 
konstrukcji starej zmniejszenie spółczynnika sprawności w 
stosunku do spółczynnika sprawności przy obciążeniu nor- 
malnem jest w iększe, niż dla silników budow y w spółczesnej. 
Ilustruje to przytoczona poniżej tablica, sporządzona dla 
dwu silników o jednakowych mocach i obrotach, lecz zbu­
dowanych w różnych okresach czasu*).

T a b l i c a  I.

O bciążenie w częściach ob ­
ciążenia normalnego V* V. *u 1 l 1/.

Spółczynnik sprawności 
(w  % % ) dla silnika kon­
strukcji w spółczesnej

78 89 90 91 90

Spółczynnik sprawności 
(w  % % ) dla silnika kon­
strukcji starej

65 78 83 75 86

Ta okoliczność oczyw iście potęguje zm niejszenie o g ó l­
nego spółczynnika sprawności zespołów .

N ależy zaznaczyć, że przeprow adzona kalkulacja nie 
zawsze wykazuje ce low ość gospodarczą zam iany silników 
konstrukcji starej na nowe, z drugiej zaś strony fundusze

*} E. T h o m a s .  „G eneral E lectric Review ", Nr. 1 0 , 
1933 r.
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renow acyjne zakładu byw ają przeważnie szczupłe, a więc 
z konieczności szuka się sposobów, któreby p ozw oliły  na 
wyzyskanie objektów  istniejących przez powiększenie ich 
spółczynnika sprawności. Sposobem  takim jest przegrupo­
wanie maszyn roboczych  i silników napędow ych.

Po szczegółow em  zbadaniu rzeczywistych warunków 
produkcji i eksploatacji maszyn roboczych  dobiera się m o­
ce silników napędow ych do obciążeń  maszyn roboczych  
i zmienia się silnik o w ydajności m niejszej silnikiem pra­
cu jącym  w tych warunkach z w ydajnością  większą. W  myśl 
tego, co w yżej powiedziano, zamiana ta w urządzeniach 
starych bywa kierowana w stronę zmniejszenia m ocy silni­
ków. Niema przytem najm niejszej obawy niepożądanych 
skutków przeciążeń zamiennych silników, gdyż w silnikach 
konstrukcji starej materjał czynny nie jest wykorzystany 
w takim stopniu, jak to jest w silnikach nowoczesnych. 
P odczas przegrupowań silników napędowych mogą powstać 
trudności ze względu na nieodpow iednie zewnętrzne wym ia­
ry i przekładnie silników. W  tym wypadku w ydajność pra­
cy silników powiększa się inną drogą, m ianowicie: bada się 
wszystkie zespoły w sensie ustalania identycznej lub zb li­
żonej pracy i, gdyby badania w ykazały m ożliwość łączenia 
zespołów  w grupy, to z zespołów  o w ydajności mniejszej 
stwarza się grupę rezerwową, zachow ując jednak w ydajność 
produkcji na poziom ie poprzednim  przez lepsze wyzyskanie 
zesp ołów  pozostałych . Sposób  ten nadaje się wtedy, gdy 
mamy szereg zespołów  małej mocy, a pracujących  z krót- 
kiemi przerwami.

Jeżeli wyniki badań zespołów  pod względem  w ykony­
wanej pracy wykażą m ożliwość tworzenia grup, to do zba­
dania pozostanie jeszcze kwestja obioru rodzaju napędu. 
Należy sprawdzić, czy  nie okaże się celow em  zastosowanie 
napędu grupowego zamiast istniejącego napędu po jed yn ­
czego. Zagadnienie to łatwo rozw iązuje się zapom ocą zna­
nych w zorow :

N . t
V  N .t :+  Wlr . +  Px .t„ '

N . t
^  N . t + W p . t ’

'<ltr —  spółczynnik sprawności przy napędzie grupo­
wym,

flp —- spółczynnik sprawności przy napędzie p o je ­
dynczym,

N  —  ilość przenoszonych KM  względnie kW, 
t —  ilość godzin pracy zespołu w ciągu dnia,

/o —  ilość godzin postoju  zespołu  w ciągu dnia,
Px —  moc (KM  lub kW ) pobierana przez transmisję 

przy biegu luzem,
Wtr —  straty (KM  lub kW ) w transmisji przy obcią ­

żeniu,
W —  straty w silnikach przy biegu luzem przy na­

pędzie pojedynczym .

Trzeba jednak pamiętać, że otrzymanie lepszego spół­
czynnika sprawności przy obliczeniu według przytoczonych  
wzorów  nie decydu je jeszcze o wyborze napędu. Obliczenie 
to należy uzupełnić kalkulacją.

Zapom ocą w yżej wym ienionych sposobów  osiąga się 
lepszy spółczynnik sprawności urządzenia. Korzyści, w y ­
nikające stąd pod w zględem  gospodarczym , są znane.

Drugim poważnym czynnikiem w pływ ającym  na obniże­
nie kosztów  zakładowych i eksploatacyjnych jest popra­
wienie spółczynnika mocy. Znaczenie tego poprawiania w 
sensie obniżenia kosztów  eksploatacyjnych jest ogólnie

znane, jak rów nież znane są sposoby poprawiania cos <p *). 
Sposoby te, będąc wyrazem zdobyczy techniki w spółczes­
nej, znakom icie rozw iązują zagadnienia poprawiania spół­
czynnika mocy, jednak zastosowanie ich wymaga znacznych 
kosztów zakładowych, w obec czego o wyborze tego lub in­
nego sposobu poprawiania spółczynnika m ocy decydują 
nietylko zalety techniczne, lecz również wyniki oceny p ro ­
jektu z punktu widzenia gospodarczego.

Ogólnie biorąc, należy rozróżniać następujące sposoby 
poprawiania spółczynnika m ocy:

I. Zapom ocą specjalnych maszyn:
1. stosując przesuwniki fazow e i przetwornicę czę­

stotliw ości, pracujące w zespole z silnikiem indukcyjnym,
2 . zastępując silniki indukcyjne przez silniki komu­

tatorowe, silniki indukcyjne skompensowane obco- i samo­
wzbudne, silniki asynchroniczne synchronizowane i w resz­
cie przez silniki synchroniczne.

II. Zapom ocą kondensatorów  statycznych.
W ybór tego lub innego sposobu uzależniony jest od 

dwu czynników: ceny i strat energji. Na rys. 1 i 2  podane 
są krzywe cen przesuwników fazow ych i kondensatorów

STRATY U  %

Rys. 1,

oraz krzywe strat w zależności od m ocy i napięcia. Rys. 1 
dotyczy  napięcia 380 V, rys. 2  —  napięcia 3000 V. K rzy­
we, oznaczone na rysunku literą A, dotyczą ceny konden­
satora, B —  ceny maszyn, C —  strat (w %) w kondensa­
torach, D —  strat w maszynach. Z krzywych widać, że przy
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p 3000V
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Rys, 2 .

napięciu 380 V  koszt kondensatorów o m ocy pow yżej 70 
k V A  jest wyższy, niż koszt maszyn, przy napięciu zaś 3000
V  różnica w cenach w ystępuje mniej wybitnie i koszt ma­
szyn kom pensacyjnych jest mniejszy od kosztu kondensa­
torów przy m ocach pow yżej 240 kVA, Traktując sprawę 
ogólnie, należy zaznaczyć, że przy poprawianiu cos 9  za-

*) Sposoby poprawiania cos <p zapom ocą maszyn spe­
cjalnych  om ówione są w rozdziale X V  książki m ojej p. t. 
„M aszyny kom utatorowe prądów zm iennych". W  książce, 
traktującej wyłącznie o maszynach kom utatorowych, pom i­
nąłem sposób poprawiania cos tf> zapom ocą kondensatorów 
statycznych; sposób ten w artykule niniejszym omówię 
nieco obszerniej, przynajmniej w granicach tematu arty­
kułu.
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k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  k a lk u lu je  s ię  s t o s o w a ć  d la  in s ta ­
la c j i  o  m o c y  m a łe j k o n d e n s a t o r y , d la  in s ta la c y j  z a ś  o  m o ­
c y  w ię k s z e j  —  p r z e s u w n ik i  fa z o w e  w z g lę d n ie  p r z e t w o r n i ­
c e  c z ę s to t l iw o ś c i .

G d y  p o w z ię l iś m y  d e c y z ję  z a s to s o w a n ia  w  d a n e m  
u r z ą d z e n iu  m a s z y n  k o m p e n s a c y jn y c h , s p r a w a  w y m a g a  p o ­
n o w n e j k a lk u la c ji ,  g d y ż , n a  r y n k u  is tn ie je  ju ż  d z is ia j  d u ­
ż o  p r z e s u w n ik ó w  f a z o w y c h  i p r z e t w o r n ic  c z ę s t o t l iw o ś c i  
r ó ż n y c h  u k ła d ó w . P o n iż e j  p r z y t a c z a m  ta b lic ę  p o r ó w n a w ­
cz ą  k o s z t ó w  m a s z y n  k o m u t a to r o w y c h  w  s to s u n k u  d o  k o s z ­
tu  s iln ik a  in d u k c y jn e g o . N a ra z ie  z a z n a c z a m  je d y n ie , ż e  
n a jp r o s t s z y  i n a jta ń s z y  p r z e s u w n ik  f a z o w y  —  to  p r z e ­
su w n ik  L e b la n c  a  —  S c h e r b iu s 'a , je d n a k  n ie  w s z y s tk ie  z a : 
g a d n ie n ia  p o p r a w ia n ia  c o s  i r e g u la c j i  p o ś l iz g u  m o ż e m y  
z a p o m o c ą  te j m a s z y n y  r o z w ią z a ć . G d y  c h o d z i ,  n a p r z y k ła d ,
o  k o m p e n s a c ję  c o s  <p ta'k p r z y  o b c ią ż e n iu , ja k  i p r z y  b ie g u  
lu zem ,, s to s u ją  s ię  w t e d y  p r z e s u w n ik i  fa z o w e  t y p u  p r z e -  
t w o r n ic y  c z ę s to t l iw o ś c i ,  P r z e s u w n ik i  te j k a t e g o r j i  są  d r o ż ­
s ze  o d  p r z e s u w n ik ó w  L e b la n c a .  D a le j ,  j e ż e l i  o p r ó c z  p o ­
p r a w ia n ia  c o s  tp w y m a g a  s ię  je s z c z e  p r a c y  p r z y  z w ię k s z o ­
n y m  p o ś l iz g u  (p r a c a  z  k o łe m  z a m a c h o w e m ), s to s u ją  s ię  
p r z e s u w n ik i  fa z o w e  s z e r e g o w o -b o c z n ik o w e  o  k o n s t r u k c ji  
d o ś ć  s k o m p l ik o w a n e j ,  a  w ię c ,  n ie w ą tp liw ie , k o s z t o w n e .

W id z im y  z  te g o , ż e  w y s u n ię c ie  w a r u n k ó w  t e c h n ic z ­
n y ch  z w ę ż a  g r a n ic e  k a lk u la c ji .  S t o ją c  na  g r u n c ie  g o s p o ­
d a r c z y m , p r z y  s p e łn ie n iu  w a r u n k ó w  t e c h n ic z n y c h  m u s im y  
u w z g lę d n ić  k o s ? t  s to s o w a n y c h  m a s z y n . N a  p o d s t a w ie  ta b l i -  
c y  2 -e j  s tw ie r d z a m y , że , g d y  k o s z t  p r z e s u w n ik a  fa z o w e g o  
L e b la n c  a p r z y ją ć  r ó w n y m  je d n o ś c i ,  t o  k o s z t  p r z e t w o r n ic y  
c z ę s to t l iw o ś c i  je s t  o  16%, k o s z  z a ś  p r z e s u w n ik a  fa z o w e g o  
b o c z n ik o w e g o  o  110% w y ż s z y , n iż  k o s z t  p r z e s u w n ik a  L e -  
b la n c 'a .

J e ż e l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę , ż e  n a jta ń s z y  p r z e s u w n ik  f a ­
z o w y  L e b la n c a  je s t  3,7 r a z y  d r o ż s z y  o d  s iln ik a  in d u k c y j -  
n eŹ o, z ro z u m ia łe m  je s t  d ą ż e n ie  d o  r o z w ią z a n ia  z a g a d n ie n ia  
k o m p e n s a c ji  c o s  <p d r o g ą  z a s t o s o w a n ia  s p o s o b ó w  m n ie j k o ­
sz to w n y ch . W  „ P r z e g lą d z ie  E le k t r o te c h n ic z n y m "  p o d a łe m  
|uz s p o s ó b  k o m p e n s a c ji  c o s  <p za  p o m o c ą  u ż y w a n y c h  m a ­
s zy n  p r ą d u  s ta łe g o , p r a c u ją c y c h  w  z e s p o le  z  s iln ik ie m  in - 

u k c y jn y m , z a s t ę p u ją c  w  ty m  w y p a d k u  p r z e s u w n ik  f a z o ­
w y  L e b l a n c a * ) .  P o d o b ie ń s t w o  k o n s t r u k c y jn e  p o m ię d z y  
tw o rn ik ie m  m a s z y n y  p r ą d u  s ta łe g o  a p r z e s u w n ik ie m  f a z o ­
w y m  L e b la n c 'a  p o z w a la  na  c e l o w e  ( la k  p o d  w z g lę d e m  te -  
cn n icz n y m , ja k  i g o s p o d a r c z y m )  z a s to s o w a n ie  ty c h  u k ła d ó w  

a k o m p e n s a c ji  c o s  f,
O m ó w ię  te ra z  k w e s t ję  z a m ia n y  s iln ik ó w  in d u k c y jn y c h  

P rze z  s iln ik i, w y m ie n io n e  w  p . 1 2 ,

B a r d z o  c z ę s to  w a ru n k i t e c h n ic z n e  w y m a g a ją  z d e c y d o ­
w a n ia  s ię  na  n ie c o  w ię k s z e  k o s z t y  z a k ła d o w e  c e le m  z m n ie j ­
s ze n ia  w y d a t k ó w  e k s p lo a t a c y jn y c h , s z c z e g ó ln ie j  je ż e l i  c h o -  
k  1 0 n a p ę d y  s p e c ja ln e , w y m a g a ją c e , n a p r z y k ła d , s z e r o -  

) r e g u la c ji  o b r o t ó w . S to s u ją  s ię  w t e d y  m a s z y n y  k o m u -  
o ro w e , k t ó r y c h  k o s z t  je s t  z n a c z n ie  w y ż s z y  o d  k o s z tu  

a in d u k c y jn e g o . R ó ż n ic a  p o m ię d z y  k o s z te m  s iln ik a  
u lfc y j :n e g o  a  m a s z y n y  k o m u t a to r o w e j  m a  te n d e n c ję  ra - 

c *-e ) w  k ie ru n k u  w z r o s tu , n iż  z m n ie js z a n ia  s ię . W y n ik a  to  
Z w z r o s tu  s to p n ia  w y z y s k a n ia  m a t e r ja łó w  c z y n n y c h . U d o -  
s o n a le n ie  w e n t y la c j i  m a s z y n  e le k t r y c z n y c h  s p o w o d o w a ło  
" z r o s t  s to p n ia  w y z y s k a n ia  m a t e r ja łó w  c z y n n y c h . S to s u ją c  
ś ro d k i w e n t y la c y jn e  d la  s iln ik a  in d u k c y jn e g o  o b n iż a m y  je -  
S °  k o s z t , g d y ż  k o s z t  ten  je s t  p r o p o r c jo n a ln y  d o  i l o ś c i  z u ­
ż y te g o  m a te r ja łu  c z y n n e g o . W  m a s z y n a ch  k o m u t a to r o w y c h  
c z y n n ik  ten  n ie  g ra  r o l i  d e c y d u ją c e j ,  g d y ż  n is k o n a p ię c io ­
w y  k o m u ta to r  o r a z  a p a ra t  s z c z o t k o w y  w p ły w a ją  w ię c e j  na 

° s z t  m a s z y n y , n iż  k o s z t  z u ż y t e g o  m a te r ja łu  c z y n n e g o .

) P a tr z  z e s z y t  n in ie js z y  str. 330.

T a b l i c a  Nr, 2 *),
1. Silnik trójfazow y indukcyjny 1,0
2 . Silnik kom utatorowy bocznikow y, zasilany

ze strony wirnika z regulacją obrotów  1:3 4,75
3. j. w., lecz z regulacją 1:2 2,40
4. Silnik kom utatorowy trójfazow y szeregowy 

wraz z transformatorem i z regulacją obro­
tów  1:4,5 4,1

5. j. w., lecz z regulacją 1:2,5 3,7
6 . Silnik jednofazow y repulsyjny D eriego  1,7
7. Silnik indukcyjny (skompensowany firmy 

Sachsenwerk 1,2 -f-1,3
8 . j. w., lecz form y SSW  1,6
9. j. w., lecz firmy A E G  1,4

10 . Silnik indukcyjny skompensowany firmy SSW  
z wbudowanym przesuwnikiem fazowym  Le­
blanc'a -  —' 1,8

11. j. w,, lecz firmy „Bergmann' 1,25-7-1,3
12 . Przesuwnik fazow y Leblanc'a firmy A E G  3,7
13. Przesuwnik fazow y typu przetw ornicy czę ­

stotliw ości firm y A E G  4,3
14. Przesuwnik fazow y bocznikow y firmy Sach­

senwerk 7,8

W  pow yższej tablicy podane są koszta maszyn kom u­
tatorow ych  w  porównaniu z silnikiem indukcyjnym. 
Jeżeli przyjąć koszt 1 k W  na jeden biegun silnika in­
dukcyjnego za 1, to koszt 1 k W  na biegun dla silników k o ­
m utatorow ych i 1 k V A  na biegun przesuwnika fazow ego 
przedstawia się w  liczbach w zględnych, przytoczonych  
w  tablicy. K orzystając z tych liczb, m ożem y  przeprow adzić 
kalkulację w zględną( chcąc pogodzić pom iędzy sobą w zglę­
dy techniczne i gospodarcze.

Przechodzim y dalej do rozpatrzenia sposobu pop ra ­
wienia cos 9  zapom ocą  kondensatorów  statycznych. O d­
różniamy kom pensację cos pojedyńczą, polegającą na 
skom pensowaniu m ocy bezw atow ej silnika przez zainsta­
low anie kondensatora, obsługującego w yłącznie ten silnik, 
i kom pensację grupową, k iedy kondensator obsługuje sze­
reg silników.

K om pensacja pojedyncza stosuje się w wypadkach 
ciągłej pracy silników i daje w ielkie korzyści gospodarcze 
przy spółczynniku jednoczesności pracy silników równym  
jedności. Poniew aż jednak część silników zazw yczaj nie 
pracuje, w ięc m oc zainstalowanych w  tym wypadku 'k on ­
densatorów  jest w iększa od rzeczyw iście potrzebnej, a w ięc 
kom pensacja pojedyńcza pociąga za sobą większe bezuży­
teczne koszta zakładow e. Stosuje się w tedy kom pensację 
grupową. N ależy zaznaczyć, że przy kom pensacji pojedyń- 
czej kondensator przyłącza się do silnika bezpośrednio lub 
przez bezpieczniki, przy grupowej zaś ze względu na duże 
m ocy wym aga się zainstalowania w yłączn ików  olejow ych, 
a w ięc ponosim y dodatkow e koszta zakładowe.

Kwestja w yboru pojedyńczej czy  gru p ow ej. kom pen­
sacji,' jak zobaczym y niżej, jest związaną z racjonalnem  
w yborem  m iejsca zainstalowania kondensatorów . W obec 
tego w yznaczym y najkorzystniejsze m iejsce zainstalowania 
'kondensatorów. Zadanie to ułatwiamy sobie, rozpatrując 
najprostsze wypadki, a m ianowicie:

1. linja rów nom iernie obciążona na całej swej długości,
2 . obciążenie linji wzrasta równom iernie ku końcow i 

linji. ,
Rozpatrując w ypadek pierw szy i w yznaczając miejsce 

zainstalowania kondensatora, stawiamy najpierw warunek 
otrzymania minimalnych kosztów  eksploatacyjnych.

*) Tablica ta jest zapożyczona z książki prof. M. K o- 
s t e n k i  „K ollektornyje masziny perem iennogo toka". Cz. I, 
Leningrad, 1933 r., str. 15.
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Straty w linji po zainstalowaniu kondensatorów  w y­
noszą:

gdzie I0 —  obciążen ie linji prądem bezw atow ym , na je ­
dnostkę długości linji,

Ik —  prąd kondensatora,
R —  oporność omowa lin ji od punktu zasilającego 

do m iejsca zainstalowania kondensatora,
I —  długość linji,

A  —  odległość miejsca zainstalowania kondensato­
ra od  punktu zasilającego.

Rozw iązujem y napoczątku postawione zagadnienie, 
pom ijając koszt eksploatacji kondensatorów .

W arunki minimum'a strat są następujące:
0 W  
0 A

=  0
0 W  
d h

— 0

Z tych dwu równań otrzym ujem y:

A =  l — 0,5
h

A — 2 H J

(i)

(2 )

Z równań (1) i (2) znajdujemy prąd kondensatorów .

hg  A.
oraz m iejsce ich zainstalowania:

Jeżeli prąd bezwatowy na początku linji oznaczym y 
przez 1, to

a więc m iejsce zainstalowania kondensatora będzie w od ­
ległości od punktu zasilającego

A — 1 1  — 0,5 (3)

Uwzględnim y teraz w ydatki eksploatacyjne, związane 
z zainstalowaniem kondensatorów.

Przypuśćmy, że koszt 1A  prądu pojem nościow ego 
kondensatora wynosi c zł. W tedy koszta ogólne eksploa­
tacji wynoszą:

S — q .m .T .I ^ .R .1/, j^ / —  ~ j  — —  A + U ~ A ?

gdzie:

+

+  k^ c.U .

q —  koszt 1 kW h w zł., 
m —  spółczynnik strat, w yrażający się wzorem

r
R j  i .di

, gdzie T =  8760 godz., Pi
R T P y\

—  pobierana m oc rzeczyw ista w kW , 
ki —  spółczynnik, charakteryzujący wydatki, związa­

ne z zainstalowaniem kondensatora.
Warunek minimum'a wydatków eksploatacyjnych

dS
01,~ ~  0 |

czyli
dS

T. I0 R
dl,

Po podstawieniu A  1 1 1 — 0,5 I =  / 0,5 —  do rów-

nania (3') i oznaczając q-m T I„R  przez M, otrzym ujem y osta­
tecznie.

Ik 4 / l6  4
T /:± r ] /  9 3 \ ■ M 

Lecz / 0 =  - j  , a w ięc

Ł  4 j / T  f ś — t o ]  ..................«>

K t )1

1 JC2C\

/  3 -1- Y  3 \ T ~ ~ W * )
Ponieważ przy całkowitej kom pensacji musi być speł­

niony warunek y  =  1 , t. j. prąd wysyłany na linję przez 

kondensatory (pojem nościow y) musi rów nać się prądow i in­
dukcyjnem u linji, to 

4 -H lł k2 c \ 
M P ! 1

k.t c —

3 V 3 \ 3
skąd po wykonaniu działań algebraicznych, otrzymamy: 

M P  M P
4 ’ 3 W‘ ęC C W  

Równanie ostanie daje nam koszt kondensatorów, przy 
którym  całkow ita kom pensacja będzie kom pensacją gospo­
darczą. Zrozumiałem jest, że przy każdym innym koszcie 
kondensatorów  może okazać się, że zastosowanie ich nie 
jest celow e pod względem gospodarczym  lub (przy niższych 
cenach), że gospodarczo korzystna kom pensacja będzie przy 
cas f  1. Kwestję ostatnią omówim y niżej, obecnie okre­
ślimy koszt kondensatorów, przy którym zastosowanie kon­
densatorów nie jest celow e z punktu widzenia gospodar­
czego.

G dy kondensatorów nie stosujem y, to Ik — 0 , a więc
h 0. Równanie (4) daje:

- ± 1/
ki Co =  0 ,

3 -1-  Y  3 \ 3 M r‘  
skąd po  wykonaniu działań algebraicznych otrzymujemy:

(5)k2 c . _  M P _  q m T I0R i*
W p  1 f " ~  k ~  k!

Równanie (5) daje nam koszt kondensatorów, przy którym 
zainstalowanie ich nie jest celowe.

M ając stosunek -y  , możemy określić m iejsce zainsta­

lowania kondensatorów, korzystając z równania (3). Gdyby, 

naprzykład, J1 =  1 (kompensacja całkow ita), to

A  =  0 , 5 . / ........................................ (6 )
Rozpatrzymy teraz wypadek, kiedy obciążenie linji 

prądem bezwatowym wzrasta równomiernie wzdłuż linji 
w kierunku końca linji.

W  tym wypadku koszta eksploatacji wynoszą:

S  = qm .T.R  

T lo *R+  q m T ——-

10 I lo 2̂ _■ j*|a* + ^ a*| +

P A  + y  P A 3 II k « c lk

0 ,

A  +  * ac =  0 . . . (3')q .m .T I„R  I 2 / —  2 — A
-*0

*) W yprow adzenie tego wzoru omijamy, gdyż oparte 
ono jest na rozumowaniach ogólnie znanych.

Analogicznie do poprzedniego mamy:
Ó S
d A  ''

skąd po zróżniczkowaniu otrzymujemy:
q m T  (i„R Ik A'‘  —  f„ P Ik R +  Ik‘ R =  0,

czyli

'  1*.
U

i P 2 1Lecz całkowity prąd I — y -  i i0 =  ,

- ] /  " - T .
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a więc

Z drugiej strony
- ' ] /  ' - T i

(7)

ÓS
d h A  +  - R-q m T +  ki c =  0

Dla ułatwienia rozwiązania tego równania przyjm uje­
my kie =  0 . Założenie to jest słuszne o tyle, o ile pierw ­
szy człon równania jest znacznie większy liczbow o od dru­
giego.

Po wyrugowaniu A  otrzymamy

A  =  \  3 I

Rozw iązując równania 
kondensatorów

/ ' - i .......
(7) i (8),

he =  0,8 /  

oraz m iejsce zainstalowania ich.

Ag =  0,775 .1

(8 )

otrzym ujem y prąd

........................... (9)

Porównyw ując ostatnie równanie z równaniem (6 ) widzimy, 
ze m iejsce zainstalowania kondensatorów przesunęło się 
w kierunku odbiornika.

Z pow yższego wnioskujemy, że moc gospodarcza 
i m iejsce zainstalowania kondensatorów zależy od rodzaju 
obciążenia linji, w ielkości strat i kosztu kondensatorów . Im 
większe są koszty eksploatacji kondensatorów, tem bliżej 
do odbiornika należy instalować kondensator.

Do omówienia pozostaje jeszcze kwestje gospodarcze-
A

że stosunek

cos <p, równa się jed-

Ź° spółczynnika mocy. Zaznaczyliśmy już

który jest miarą stopnia kompensacji 
ności tylko w wypadku, kiedy

M l-
k*c =  — ,

a więc określonej cenie rynkowej na kondensatory o d p o ­
wiada określony gospodarczy spółczynnik m ocy cos 9 ,i0,p. 
Wartość tego spółczynnika w yznaczym y przy zastosowaniu 
kompensacji grupowej dla następujących wypadków:

1) Sieć pracuje przy stałej m ocy rzeczywistej nieza­
leżnej od stopnia skompensowania. W  tym wypadku dąży 
S1Ę do zm niejszenia strat w sieci, skąd i wyniknie racjo­
nalny stopień kompensacji.

2 ) Sieć pracuje przy stratach stałych. W  tym wypad- 
u kompensacja spow oduje zmniejszenie m ocy generatorów

1 transformatorów.

3) Sieć pracuje przy gospodarczej gęstości prądu. 
Wypadek 1. Zakładamy, że sieć pracuje przy cos 9

~  1. a więc straty sieci zależą jedynie od prądu watowe- 
8 °- A  więc, koszta eksploatacyjne wzrosną wskutek w ydat- 

°w  pośrednich, związanych iz zainstalowaniem kondensa­
torów. Rozpatrzymy, jak będą zmieniały się roczne koszty 
eksploatacyjne, gdy będziem y stopniowo w yłączać konden- 
satory.

W prowadzam y następujące oznaczenia:
Pi — rzeczywista moc pobierana w kW ,
P 2 — moc wyłączonych kondensatorów w kVA,

<7 — koszt 1 kW h w zł.,
d — czas użytkowania z m axim um a m ocy rzeczyw i­

stej w ciągu roku,
P — stosunek energji straconej w sieci do pobranej 

z sieci,
k —  spółczynnik, charakteryzujący wydatki, zw iąza­

ne z kondensatorami.

Resztę oznaczeń podaliśm y poprzednio.
Ponieważ kondensatory montują się z elementów o p o ­

jem ności małej, to uważamy, że koszt kondensatorów jest 
proporcjonalny do pojem ności.

Przy kom pensacji całkow itej straty energji wyrażają 
się nastęepującem  równaniem:

p , Pi d q =  R .m . T. P js . q ■
R oczne wydatki eksploatacyjne, zależne od cos 9 , są na­
stępujące: koszta strat w sieci oraz wydatki, związane z in­
stalacją kondensatorów.

G dy  w yłączym y kondensatory o m ocy Ps, to koszt 
strat wyniesie:

P , 2 +  P ł

czyli

p .P , d .q -  

Rm TPi‘ .q

P ł

P ł  +  P ł  
P ł  '

vydatki zaś S stanowić będą:

P ł  +  P ł

( 10) lub
P ł  

P ł  +  P ł

k c P ,  

k c  P,

Ponieważ

to

lub

S =  p . P , d q

S =  R .m .T .P i q p ł

Pl ■ P* ^---- =  COS f  1 „  tg <p
| P ł  +  P ł  P '

S Ip-d q — --------- k c  tg 9  ) P,
\ COStp /

(Rm Tq kc  tg V ) Pi-

Minimum wydatków będzie jeżeli 
dS 2p -qd sin <p kc

lub
d f  cos3 9

dS 2 Rm Tq P  sin 9 
d<f cos3 <f

COS 9

kc

Ponieważ cos <j> ^  0, bo <p — , to po skróceniu 

cos2 9  możemy pow yższe równanie napisać tak:

skąd

lub

tg>P

Ostatecznie:

C0S fgosp

2 p d q . tg V =  kc 
kc

** *  2 p d q  
2 Rm T P i. q . tg 9  =  kc 

kc
2 R m q T P, 

1

lub
'f’gosp

I •

] / ' +Ŵ )’
Z pow yższych  w zorów  wynika, że im w iększe są „k " 

i ,,c", tem m niejszy cos 9 gosp oraz im większe są p, d, q 
względnie R, m, P, tem większy cos f .

Wypadek 2. Jeżeli instalacja pracuje przy stałych 
stratach, to przy wyłączeniu kondensatorów o m ocy Pa p o ­

trzebna moc generatorów i transformatorów w zrośn ie——
cos<j>

razy.
Przyjmując, że koszt generatorów i transformatorów zm ie­

nia się w zależności od m ocy wg. prawa W idmara, to przy cos 9  =  
=  1 koszt maszyn wyniesie r .P  1, gdzie r —• koszt 1 kVA 
w zł. G dy w yłączym y część Ikondensatorów, to potrzebna 
moc będzie:
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Pi
1

koszt zaś maszyn:
r ■ P, cos - <f

W ydatki eksploatacyjne, zależne od cos y, z jednej 
strony wzrosną do wartości k, r, p, cos-  ’ f, z drugiej zaś 
zm niejszą się o w ielkość k> c Pt cos-  s<p.

K oszt sieci również zależy od cos <p. G dy straty stale,

to przekrój miedzi wzrośnie . razy. G dy przed w yłąćze-
cos‘<p

niem kondensatorów  wydatki stanowiły k3r P , , gdzie rc 
koszt sieci w zi.jl kV A , to po w yłączeniu będą

kz t Pi „ •
c cos2 <p

A  więc ogólne koszta eksploatacji będą

S — k,r, Px cos- k3 rc P t c o s ^ ^  —  k2 c P 2 

Postępując analogicznie do poprzedniego, znajdujem y 
ostatecznie

3 c  3 rc
cos ’ fgosp =  - J  —  co  ^  fgosp “ T T  

Ponieważ cos <p wynosi prawie 1, to wzór ostatni możemy 
uprościć, otrzym ując

1
C0S tio sp

\'/,+
i - - - — ) ’ \6 rc +  4r j\6 rc +  4r I

Wypadek 3. D la wypadku 3-go przytaczam y gotowy 
wzór, gdyż wyprow adzenie tego wzoru jest analogiczne do 
wypadku 2 z tą różnicą, że należy uwzględnić jeszcze w iel­
kości q, p, d. W zór ten przedstawia się, jak następuje:

3 C 1 3 B
C O S =  -T ~ T  ■ -------T ~7T4 A  sin if 4 A

gdzie A  =  Ki r -f- q pi d\
B  =  K 3rc +  q pc d\
C =  K , C;

Na zakończenie om ów im y kwestję m ocy transforma­
torów i sieci rozdzielczej.

Bardzo często transform atory na siłę instaluje się na 
obciążenie, które następuje po upływ ie kilku lat, w zależ­
ności od rozw oju  przedsiębiorstwa. A  więc transformatory 
pracują z niedociążeniem. Z jaw isko to potęguje się po uzy­
skaniu lepszego cos <p, gdyż wtedy potrzebna moc zm aleje. 
Chociaż straty w transformatorach procentow o są niższe od 
strat w silnikach, jednak transformatory znajdują się ciąg­
le pod  napięciem. W obec pow yższego należy zrewidować 
moc transformatorów i w razie potrzeby zm niejszyć ją.

Zm niejszenie m ocy transform atorów jest łatwo osią­
galne w instalacjach z trzema jednofazowem i transform ato­
rami przez zastosowanie znanego schematu „trójkąt otw ar­
ty". G dyby, naprzykład, instalacja posiadała 3 jednofazow e 
transformatory o m ocy 100 kV A , czyli 300 k V A  przy mocy 
ich w  sieci trójfazow ej, to, w łączając w pow yższą sieć dwa 
transformatory, otrzym ujem y m oc 172 kV A . Należy zazna­
czyć, że daleko posunięte zm niejszenie m ocy transform ato­
rów  nie jest pożądane, gdyż przy przeciążeniach spadek na­
pięcia rośnie i zachodzi obawa co do samego transforma­
tora.

-Co do sieci rozdzielczych , to rozwój zakładu pow odu­
je zwykle powiększenie sieci oraz zmianę konfiguracji i p o ­
wstanie szeregu odgałęzień. R ozpływ  energji odbywa się 
wtedy nie według najw ygodniejszych, lecz przypadkow ych 
torów. Pociąga to za sobą dość ipoważne straty. Pierwszem 
posunięciem w  tym wypadku jest przejście na wyższe na­
pięcie .jeżeli pozw alają na to zainstalowane silniki, naprzy­
k ład z 220 V  na 380 V. Co prawda, narażamy wtedy za­
kład na wydatki, związane ze zmianą przekaźników, bez­
pieczników, autotransform atorów i t. d.

Najskuteczniej jednak w tych wypadkach zbadać sieć, 
ustalić rozpływ  energji i przebudow ać sieć, dodając w razie 
potrzeby punkty zasilające oraz zwiększając przekrój mie­
dzi w odpow iednich torach sieci rozdzielczej.

Z DZIEDZINY ELEKTRYFIKACJI KRAJU
Na W alnem Zgromadzeniu członków  Zw iąz­

ku Ele!ktrowni Polskich  w dniu 4 maja r. b. p. inż. 
K. S t r a s z e w s k i ,  prezes Związku Elektrowni, w 
sprawozdaniu swem poruszył niezmiernie ciekawą 
sytuację przem ysłu elektryfikacyjnego; treść prze­
mówienia w tej sprawie, za zgodą autora, zamie­
szczam y poniżej.

R ok  1934-ty polski przem ysł elektryfikacyjny zaczął 
zwyżką produkcji w porównaniu do roku 1933-go, zwyżką 
sięgającą 15%; w marcu przekraczam y normę roku 1931 -go, 
wykazując wzrost produkcji o 19%; w dalszych miesiącach 
idziemy wciąż ponad produkcję roku 1933-go, trzym ając się 
norm. pr.o.dukcji roku 1931-go z przeciętnym wzrostem p ro ­
dukcji . o 8 % ; wreszcie w grudniu . roku 1934-go w ytw ór­
czość energji elektrycznej załam uje się i w ykazuje nawet 
zmniejszenie, o 0,5% w porównaniu do roku poprzedniego; 
naogół rok . ubiegły zaznaczył się w. gospodarce, elektrycz­
nej zwyżką w ytwórczości o 10,4%, w tem elektrownie samo­
dzielne zw yżkow ały mniej, aniżeli elektrownie w zakładach 
przem ysłowych. Na pom yślny wynik powiększenia w ytw ór­
czości energji elektrycznej w płynęły głównie przem ysły 
hutniczy, chemiczny, cukrownie i cementownie. Jeżeli p rzy­
pomnimy sobie, że rok 1929-ty był najpom yślniejszym  dla 
w ytw órczości energji elektrycznej w Polsce (z produkcją
3 023 m iljonów  kW h), a rok 1932 najbardziej niepom yśl­

nym (z produkcją  2 242 m iljonów kW h), to rok ubiegły 
1934-ty (z produkcją  2 650 m iljonów  kW h) możnaby okre­
ślić, jako przebycie p ó ł drogi w pokonaniu kryzysu gospo­
darki elektrycznej. W  porównaniu do innych przem ysłów 
w P olsce w ytw órczość energji elektrycznej przedstawia się, 
jak następuje:

Rodzaj przemysłu
W y t w ó r c z o ś ć Różni­

ca 
w %1929 r. 1934 r.

W ęgiel kamienny .
R o p a .................. . ,
Surówka żelaza . .
S t a l ...........................
W ytwory w alcow a­

n e .................... . .
Energja elektr.. . .

46,2 mil. ton 
574,4 tys. ton 
705,6 „  „  

1376,4 „  „

961,2 „  „ 
3023,0 mil, kW h

29,2 mil. ton
528.0 tys. ton
384.0 „  „  .
852.0 „  „

619.0 „
2650,0 m il.kW h

-3 6 ,8  
-  8,1 
—.45,5 
—38,1

-3 5 ,6
-1 2 ,3

Z pow yższych liczb wynikałoby,, że przem ysł elektry­
fikacyjny w P olsce naogół obronną ręką w ychodzi z okresu 
kryzysowego, że elektryfikacja musiała podzielić losy in ­
nych przem ysłów  krajowych, stąd już łatwo możnaby w y­
ciągnąć wniosek optym istyczny co  do stanu elektryfikacji 
u nas. Taki wniosek oparty byłby jednak na poważnem nie­
porozumieniu.
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K ryzys gospodarczy dał się odczuć w różnych krajach, 
nietylko w Polsce. W  wydawnictwach G łów nego Urzędu 
Statystycznego z  roku 1935 (zeszyt 7/1935, str, 117) znaj­
dujemy wskaźniki produkcji przem ysłow ej z różnych lat 
dla A nglji, Francji, Niemiec i Stanów Z jednoczonych. Oto, 
jak się przedstawiają wskaźniki dla roku 1929 i 1934:

W skaźnik produkcji
N a z w a  k r a j u przem ysłowej Różnica

w °/
1929 r. 1934 r.

A n g lja ............................... 106 105 -  0,9%
Francja ........................... 110 78 -2 9 ,1 %
N ie m c y ........................... 100 86 — 14,0%
Stany Z jednoczone . . 107 71 -3 3 ,6 %

N a z w a  k r a j u
Produkcja 

w miljonach kWh Różnica 
w %

1929 r 1934 r.

A n g l j a ...........................
F r a n c ja ...........................
N ie m c y ...........................
Stany Z jednoczone . .

17 563 
14 352 
30 660 
91 431

22 799 
15 820 
30 500 
84 895

+  29,8% 
+  10,2 %
-  0,5%
-  7,1%

N ie  z n a jd u je m y  za tem  ś c is łe j  z a le ż n o ś c i  p r o d u k c j i  
e n e r g ji  e le k t r y c z n e j  o d  stan u  g o s p o d a r c z e g o  in n y ch  p r z e ­
m y s łó w  w  k r a ju ; n ie  m o ż n a  za tem , ja k  t o  ju ż  tw ie r d z i l i ­
śm y  w  la ta ch  u b ie g ły c h , p o r ó w n y w a ć  s y tu a c j i  p r z e m y s łu  
e le k t r y f ik a c y jn e g o  d a n e g o  k r a ju  z  s y tu a c ją , p o w ie d z m y , 
p r z e m y s łu  h u tn ic z e g o , w ę g lo w e g o  lub  p r z e tw ó r c z e g o , g d y ż  
tutaj w  grę  w c h o d z ą  in n e  p r a w a  e k o n o m ic z n e , b a r d z ie j  
sk o m p lik o w a n e . W e  w s z e c h ś w ia to w y m  w y śc ig u  p r a c y  i z d o ­
b y c ia  d ó b r  m a t e r ja ln y c h  s łu s z n ie js z e m  b ę d z ie  o p r z e ć  s ię  na 
d y n a m ice  r o z w o ju  p e w n e j g a łę z i  p r z e m y s łu  w  r ó ż n y c h  k r a -  
)a ch , u w z g lę d n iw s z y  p r z e d te m  je j  s ta n  p o s ia d a n ia . C o  d o  
stanu  e le k t r y f ik a c j i  w  ro k u  1929 m a m y  n a s tę p u ją c e  l ic z b y  
r o c z n e j w y tw ó r c z o ś c i  n a  1 m ie s z k a ń ca :

A n g l ja
B e lg ja
F r a n c ja
H isz p a n  ja
H o la n d ja
N ie m c y
Polska

—  387,0
—  504! 3
— 350,0
—  108,6
—  205,6
—  477,6
—  99,4

S zw a j ca r  ja  —1325,0 
W ło c h y  —  264,7

Dalszy rozwój produkcji energji elektrycznej dla tych 
krajów na podstawie materjałów, zaczerpniętych ze spra­
wozdania wielkiego towarzystwa holdingowego „Sofina , 
przedstawiony jest w formie wykresu dla lat 1924-34 r.

W szystkie wymienione kraje w róciły iz produkcją ener­
gii elektrycznej do norm z okresu pom yślnego; nawet Niem­
cy. gdzie, kryzys dał się odczuć w specjalnie ostry sposób, 
zakończyły rok 1934 wskaźnikiem 99,5% w porównaniu do 
r. 1929; jedynie Polska w wyścigu tym opóźniła się i, za­
miast częściowego, odrobienia .dawnych zaległości, pow ięk­
szyła swe zaniedbania elektryfikacyjne.

W y n ik  p o r ó w n a n ia  n ie  m o ż e  b y ć  d la  nas u z n a n y  za 
P o c ie s z a ją c y , ż e  ja k o b y  p o t r a f i l iś m y  o b r o n n ą  rę k ą  w y jś ć  
z k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o , p o w in ie n  n a to m ia s t  z w r ó c ić  b a c z ­
ną u w a g ę  z a r ó w n o  odpowiedzialnych kierowników państwo- 
wel polityki elektryfikacyjnej, ja k o t e ż  p o b u d z ić  ś w ia d o ­

mych odpow iedzialności w obec kraju elektryfikatorów  do 
bardziej wytężonego wysiłku nad popraw ą sytuacji.

Zrzeszone w naszej organizacji przedsiębiorstwa p o ­
dzieliły los ogólnej depresji elektryfikacyjnej w kraju, w y­
kazując w porównaniu do roku 1929 zmniejszenie obrotu 
energji o 2 1 ,6 % i w pływ ów  około 27%. N ajbardziej ucier­
piały Śląskie Zakłady Elektryczne (Elektrownia w Cho­
rzow ie), które z obrotu energji, wynoszącej w roku 1929 —  
459 m iljonów  kW h i w pływ ów  osiągniętych 29,9 miljonów

Utlozwójs fvrvduhtyi uwraji 
i w  fiouvsburaxA Ucrofiff-ykocA' '"'1

. w M ach 492 9 -  /93 4 ;

A  produkcja energji elektrycznej w tych latach dla 
tych samych krajów  wynosi:

1931

złotych, spadły w roku 1934 do obrotu energji w w ysoko­
ści 199 m iljonów  kW h (— 56,6%) i osiągnęły w pływ ów  za­
ledwie 13,4 miljona złotych (-—55,2% ).

Przeprowadziliśm y badania nad 42 elektrowniami, na- 
leżącemi do Związku Elektrowni i reprezentuj ącemi pow aż­
ną moc instalowaną 405 575 kW  —  w yłączając z rozważań 
naszych elektrownie małe, o mocy poniżej 500 kW , i e lek­
trownie w zakładach przem ysłowych, które bądź ca łkow i­
cie zużywają energję na własne potrzeby, jak naprzykład 
elektrownia w Tramwajach M iejskich w W arszawie, w Pań­
stwowych Fabrykach Związków A zotow ych  w Chorzowie 
i M ościcach, bądź częściow o tylko odprzedają energję na­
zewnątrz, jak Jaworznickie Komunalne Kopalnie W ęgla.

W śród 42 elektrowni, o których mowa, 24 należy do 
samorządu i 18 —  do kapitału prywatnego. Badania p o ­
równawcze przeprowadziliśmy dla trzech lat, mianowicie 
dla róku 1929-go, jako najpom yślniejszego, pozatem dla ro ­
ku 1933 i 1934 (patrz tablica niżej).

Przedsiębiorstwa samorządowe, reprezentujące moc in­
stalowaną w  roku 1934 —  124 795 kW , w porównaniu z ro ­
kiem 1929 pow iększyły moc o 19,4%, pow iększyły obrót 
energji o 12,5%, zm niejszyły w pływ y o 11,3%; przeciętna 
osiągalna cena za 1 kW h wytworzoną lub zakupioną spadła 
z 24,8 gr. do 19,5 gr. W  porównaniu do roku 1933-go elek ­
trownie nie zm ieniły swej m ocy; w ykazały pow iększenie 
obrotu energji o 6,1% i zmniejszenie w pływ ów  o 1,4%. G o ­
dziny użytkowania m ocy instalowanej wahały się od 1 500 
do 1 687.
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N a z w a  p o z y c y j

Rodzaj
przedsiębiorstwa

samo­
rządo­

we
pry­

watne Razem

Liczba z a k ł a d ó w ............................... 24 18 42

M oc instalowana maszyn w dniu 
• 31.XII ....................................kW 104 503 244 694 349 197

* W ytw órczość własna i odbiór 
z obcych  sieci . . x l0 3kW h 176 280 781701 957 981

N Osiągnięte w pływ y . . x l 0 3 zł. 43 694 98 853 142 547
O'
»H

Przeciętna osiągalna cena za 
1 kW h wytworzoną . . . gr. 24.8 12.7 14.9

Godziny użytkowania m ocy insta­
lowanej ....................................h 1 687 3 195 2 743

M oc instalowana maszyn w dniu 
31.XII ....................................kW 124 795 280 780 405 575

U
CO
co

W ytw órczość własna i odbiór 
z obcych  sieci . . x l0 3kWh 186 963 523 619 710 582

Osiągnięte w pływ y . . x l 0 3 zł. 39 306 68  383 107 6H9
O' Przeciętna osiągalna cena za 

1 kW h wytworzoną . . . gr. 21.0 13.1 15.1
Godziny użytkowania m ocy insta­

lacyjnej ....................................h 1 500 1 865 1 752

M oc instalowania w dniu 31.XII
kW 124 795 280 780 405 575

U W ytw órczość własna i odbiór 
z obcych  sieci . . x l0 3kWh 198 455 549 194 747 649

co Osiągnięte w pływ y . . x l0 3 zł. 38 738 67 387 106 125
ON Przeciętna osiągalna cena za 

1 kW h wytworzoną • • ■ gr. 19.5 12.3 14.2
Godziny użytkowania m ocy insta­

lowanej ....................................h 1 590 1 956 1 843

Przedsiębiorstwa prywatne, reprezentujące moc insta­
lowaną w roku 1934 —  280 780 kW, w porównaniu do roku 
1929 wykazały powiększenie m ocy o 14,8%, zmniejszenie 
obrotu energji o 29,8%, zmniejszenie w pływ ów  o 31,8%; 
przeciętna osiągalna cera  za 1 kW h wytworzoną lub zaku­
pioną spadła z 12,7 gr. do 12,3 gr. W  porównaniu do rdku 
1933-go elektrownie nie zmieniły swej mocy, pow iększyły 
obrót energji o 4,9% zm niejszyły natomiast w pływ y o 1,5%. 
G odziny użytkowania m ocy instalowanej wahały się od 
1865 do 3195.

Przeciętne wykorzystanie mocy instalowanej we w szy­
stkich omawianych elektrowniach spadło z 2 743 godzin w 
roku 1929 do 1 843 godzin w roku 1934.

G łów ne ośrodki dyspozycji kapitału prywatnego znaj­
dują się:

w Śląskich Zakładach Elektrycznych, elektrowni o m o­
cy instalowanej 76 0 00  kW, własności kapitału niemiec­
kiego;

w  koncernie polskim „S iła  i Światło'1, do którego na­
leży zaliczyć elektrownie okręgowe w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem i Krakowskiem, elektrownię w B ielsko-B iałej, Sp. 
Akc. „S ieci Elektryczne i Zakłady Górnicze ..Silesia" —
o ogólnej mocy 65 900 kW ;

w Elektrowni W arszawskiej, o mocy instalowanej 
57 900 kW  własności kapitału francuskiego, obecnie znaj­
dującej się pod kierownictwem zarządcy sądowego;

w Elektrowni Okręgu W arszawskiego, o mocy instalo­
wanej 31 500 kW, gdzie znakomitą przewagę ma kapitał 
angielski!

w koncernie kapitału belgijskiego „E lektropol", gru­
pującego elektrownie w Białymstoku, Częstochowie, K iel­
cach, Piotrkowie i Radomiu o ogólnej mocy instalowanej 
28 324 kW ;

w Podkarpackiem  Tow arzystw ie Elektrycznem, w łas­
ności odrębnego kapitału francuskiego, interesującego się 
dziedziną naftową, o m ocy instalowanej 11200 kW.

W  porównaniu do roku 1933-go Śląskie Zakłady 
Elektryczne zamknęły rok 1934-ty zmniejszeniem obrotu 
energji o 4,6% i zmniejszeniem w pływów  o 9% ; przedsię­
biorstwa, zgrupowane w koncernie „S iła  i Światło" —  
zwiększeniem obrotu energji o 13,3% i zwiększeniem w pły ­
wów o 4,4% ; Elektrownia W arszawska powiększyła w y­
tw órczość o 9% , otrzym ując mniej w pływ ów  o 3,7%; E lek­
trownia Okręgu W arszawskiego powiększyła w ytwórczość
o lli5 %  i w pływ y o 5,9%; elektrownie koncernu belgijskie­
go zamknęły rok ubiegły zwiększeniem w ytwórczości o 
15,1% i w pływ ów  o 8,4% i wreszcie Podkarpackie T ow a­
rzystwo Elektryczne w ykazało zmniejszenie wytwórczości
o 4,7% i zm niejszenie w pływ ów  o 3,6%.

Z pośród więc ugrupowań kapitału prywatnego naj­
bardziej ucierpiała w roku 1934 Elektrownia Warszawska, 
pow iększając swą w ytwórczość przy zm niejszonych w pły ­
wach, zkolei za nią idą Śląskie Zakłady Elektryczne i P od ­
karpackie Towarzystwo Elektryczne; najniższą przeciętną 
cenę za 1 kW h obrotu energji osiągnęły Śląskie Zakłady 
Elektryczne (6,7 gr.), najwyższą —  Elektrownia W arszaw ­
ska (24,9 igr.).

Główne ośrodki dyspozycji kapitału publicznego, m ó­
wimy o elektrowniach komunalnych o m ocy 5 00 kW  i w y­
żej, znajdują się:

w grupie elektrowni pomorskich, do których zaliczyć 
należy Bydgoszcz, Grudziądz i „G ródek ', z ogólną mocą 
instalowaną 27 860 kW ;

w elektrowni poznańskiej —  o mocy 30 000'kW ;
w elektrowni krakowskiej —  o m ocy 15 700 kW ;
w elektrowni lwowskiej —  o m ocy 25 900 kW ;
w elektrowni wileńskiej —  o mocy 5 400 kW .

W  porównaniu do roku 1933-go grupa elektrowni p o ­
morskich zamknęła rok 1934-ty zwiększeniem obrotu ener­
gji elektrycznej o 4,8% i zwiększeniem w pływów  o 1%; 
elektrownia w Poznaniu wykazała zwiększenie w ytw órczo­
ści o 6,9% i zmniejszenie w pływów  o 7,2%; elektrownia w 
Krakowie powiększyła obrót energji o 8 ,6 % i w pływ y o 
15,8%; elektrownia we Lwowie zamknęła rok ubiegły 
zwiększeniem produkcji o 2,4% i zmniejszeniem wpływów
o 8,9% ; wreszcie elektrownia w W ilnie zakończyła rdk 
ubiegły zwiększeniem w ytwórczości o 7,2% i zmniejszeniem 
w pływów  o 3,7%. A  zatem z pośród ugrupowań kapitału pu­
blicznego jedynie grupa elektrowni pomorskich i elektrow­
nia w Krakowie w ykazały w roku 1934-tym zwiększenie pro­
dukcji łącznie ze zwiększeniem wpływów ; inne elektrownie 
pow iększyły wytwórczość, jednak osiągnęły w pływy m niej­
sze od roku poprzedniego; najniższą przeciętną cenę za 1 
kWh obrotu energji osiągnęła elektrownia w Grudziądzu 
(11,2 gr.), najwyższą — elektrownia w W ilnie (35,4 gr.).

W  celu uzupełnienia przeglądu pracy zrzeszonych 
przedsiębiorstw w roku 1934-tym dodajm y jeszcze, że 21 
elektrowni mniejszych, o mocy poniżej 500 kW , reprezen­
tujących ogólną moc instalowaną 4 309 kW , w yprodukowa­
ły w roku ubiegłym około 6 m iljonów  kWh, co stanowi 
zmniejszenie w ytwórczości o 4%  w porównaniu do roku 
poprzedniego, i  w pływ y osiągnęły o 2,7% mniej, czyli 2 3 
miljona zł.; osiągalna cena za 1 kW h obrotu energji w a­
hała się od 29,9 gr. (W ieliczka) do 71,6 gr. (Radzyń).

Zakończmy rozważania nasze na temat sytuacji prze­
mysłu elektryfikacyjnego sprawą niezmiernie aktualną dla 
naszych warunków, a mianowicie pytaniem, w jakim stop­
niu przem ysł elektryfikacyjny ustosunkuje się do państwo­
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wej polityk i deflacyjnej, inaczej m ówiąc, czy i jak ceny 
za prąd elektryczny zm ieniły się od roku 1928?

Ceny maksymalne na światło nie mogą być brane w 
tym względzie za sprawdzian, gdyż abonentom przysługują 
rabaty za wyzyskanie zgłoszonej m ocy i cena właściwa 
ustala się dopiero przy zamknięciu roku bilansowego; na­
stępnie, bodaj od 3 lat, wprowadzane są w życie taryfy 
blokowe, które w drugim bloku na cele grzejne drobnych 
aparatów elektrycznych  zapewniają abonentom  mniejwię- 
cej y2 ceny maksymalnej, a w  bloku trzecim  na cele  grzej­
ne w iększych aparatów, jak kuchnie, warmiki i t. p. %  ce " 
ny maksym alnej; wskutek pow yższych zasad cena prądu 
automatycznie się obniża w związku ze zwiększeniem spo­
życia prądu.

Ceny prądu na użytek przemysłu podyktow ane są w 
większości w ypadków  względami konkurencyjnem i innych 
źródeł energji.

W ydaje  siię najbardziej słusznem przyjąć za spraw­
dzian wahania cen —  przeciętne ceny, otrzym ywane przez 
elektrownie za 1 kWh sprzedaną, a w braku dokładnych 
cyfr statystycznych przyjąć zastępczą jednostkę w postaci 
1 kW h produkcji własnej, względnie odbioru z obcych  sie­
ci. Tak postępując, możemy twierdzić, że proces d eflacy j- 
ny odbił się na wszystkich elektrowniach. W  przedsiębior­
stwach prywatnych: w grupie koncernu „S iła  i Światło" — 
osiągalna cena za 1 kW h obrotu energji w roku 1934 w y­
niosła 8  5 gr., gdy w roku 1928 —  10,6 gr.; w grupie kon­
cernu belgijskiego —  15,9 gr. wobec 28,2 gr. z roku 1928; 
w Elektrowni W arszawskiej 24,9 gr. wobec 38,5 gr.; w Ele­
ktrowni Okręgu W arszawskiego 13,2 gr. wobec 15,4 gr.; v j  

śląskich Zakładach E lektrycznych przeciętna cena za 1 
kW h obrotu energji wzrosła z 5,6 gr. w roku 1928 do gr.
6,7 w roku 1934, ale zachodzi tu specjalny wypadek gw ał­
townego zmniejszenia produkcji i pozbycia się klienta, który 
w roku 1928-ym pobrał ponad 260 m iljonów  kW h przy ce ­
nie przeciętnej 2,05 gr./IkWh.

W  przedsiębiorstwach sam orządowych: w grupie elek­
trowni pom orskich ceny przeciętne spadły z 15,8 gr. do
13,8 gr.; w elektrowni w Poznaniu z 26,4 gr. do 20 ,0  gr.; 
w Krakowie z 22,1 gr. do 17 9 gr.; we Lwowie z 25,6 do 
21,4 gr.; a w  W ilnie z 43,1 gr. do 35 4 gr.

Trzeba przy sposobności nadmienić, że w końcu roku 
ubiegłego elektrownie zmuszone były  ponownie obniżyć ce ­
ny prądu ze względu na wprowadzenie nowego przym uso­
wego cennika na węgiel kamienny, że ta obniżka cen prądu 
bezwątpienia odbije  się niekorzystnie na gospodarce finan­
sowej elektrowni, gdyż elektrownie bądź w nieznacznej 
czSści będą m ogły odrobić straty na węglu, a lbo też w  nie­
których wypadkach strat odrobić nie będą m ogły wcale.

Jakież wnioski nasuwają się z przeglądu sytuacji 
przem ysłu elektryfikacyjnego w P o lsce?

W  dziedzinie polityki państwowej należałoby, zdaniem 
naszem, stw orzyć warunki pom yślne dla zainteresowania 
kapitału inw estycyjnego sprawami elektryfikacji; w praw ­
dzie ukazała się ustawa o popieraniu elektryfikacji z dnia 
27 października 1933 r., jednak brak jest rozporządzeń w y­
konaw czych do ustawy, brak jest zapowiedzianych zmian 
nastawienia polityki rządowej na istotne popieranie elek­
tryfikacji. Potrzebny nam jest duży kapitał inwestycyjny, 
należy w ięc zrobić duży wysiłek, by go przyciągnąć. Przez 
wydanie tej tak pożytecznej ustawy R ząd wyraźnie ocenił 
potrzebę popierania elektryfikacji; przez uniem ożliwienie 
wprowadzenia jej w życie uważać należy rok ostatni za 
niewykorzystany w wyścigu o postęp elektryfikacji. Dla 
wyścigu pracy  elektryfikacyjnej, a tyle mamy przecież do 
odrobienia, winna być stworzona atm osfera przyjazna, op ie­
ka należyta ze strony w ładz nadzorczych, ich wysokie p o ­
czucie odpow iedzialności i słuszności w zarządzeniach. 
Rząd winien autorytetem swym przyczynić się do popula­
ryzacji idei elektryfikacyjnej.

Przed elektrowniami leży obowiązek rozszerzenia za ­
kresu zbytu energji elektrycznej przez zainteresowanie się 
przedewszystkiem m ożliwościam i zbytu energji w gospodar­
stwie domowem. Elektrownia winna przestać być jedynie 
zakładem, który odd a je  na życzenie m ieszkańców tylko 
prąd elektryczny, lecz stać się przedsiębiorstwem  handlo- 
wem, które szuka obrotu i zapewnienia sobie trwałych p o d ­
staw działalności. Należy podkreślić tu konieczność um ie­
jętności zastosowania różnych form taryfowych, stworzenia 
poza kapitałem  inwestycyjnym  dostatecznego kapitału ob ­
rotow ego i propagandowego, niezbędnego w każdem przed­
siębiorstwie handlowem. M ożna zaznaczyć, że nieliczne 
elektrownie komunalne i prywatne na tę drogę weszły 
i spodziew ać się należy, że i inne elektrownie tym przyk ła ­
dem zostaną pociągnięte. Szczególniej winno to nastąpić w 
przedsiębiorstwach komunalnych, które częstokroć ze w zglę­
dów form alnych nie mogą pozbyć się charakteru urzędu. 
Zdaniem  naszem, sam orządy winny określić ściśle zadania 
elektrowni co  do przelewów, jakie mają być oddawane na 
rzecz komuny, co do reszty należałoby zostawić względną 
swobodę odpowiedzialnem u kierownikowi przedsiębiorstwa 
pod kontrolą samorządu.

Musimy przestudjow ać i dom agać się innych formuł 
zmienności taryf w naszych uprawnieniach, gdyż form uły 
dzisiejsze przy krępowanym obrocie węgla nie odtwarzają 
istotnego stanu gospodarczego w kraju, a elektrownie na­
rażają na nieprzewidziane straty.
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STAŁOŚĆ CZĘSTOTLIWOŚCI WARSZAWSKIEJ SIECI MIEJSKIEJ
J. Groszkowski i J. Kahan

(Państw owy Instytut Telekom unikacyjny.)

Sieć prądu zmiennego w niektórych poszczególnych w y­
padkach może być uważana jako źród ło energji elektrycznej 
o pewnej określonej częstotliw ości, Z takiego traktowania 
sieci wynika cały szereg m ożliw ości korzystania z niej i to 
zarówno w dziedzinie techniki, jak i dla potrzeb przecięt­
nego odbiorcy. Dla przeciętnego odbiorcy sieć prądu zm ien­
nego oznacza m ożliw ość używania zegarów synchronicznych, 
dla techniki —  oznacza stałą szybkość obrotu silników i w y ­
nikające stąd w technice telekom unikacyjnej m ożliw ości syn­
chronizacyjne. Pozatem  dla telekom unikacji sieć prądu 
zmiennego jest łatwo dostępnem źródłem  prądu o znanej 
częstotliwości.

M ożliw ości korzystania z sieci prądu zmiennego, jako 
ze źród ła  energji o określonej częstotliw ości są tem w ięk­
sze, im ta częstotliw ość jest bardziej stała. W  celu zoriento­
wania się w tych m ożliw ościach na obszarze, zasilanym przez 
miejską elektrownię w W arszawie, przeprow adzono przez 
trzy doby obserw acje nad wahaniami częstotliw ości tej sieci.

padków ruch zegara nie przekroczył 22  sekund na godzinę; 
przeciętny ruch wynosi ok oło  8 sekund na godzinę.

Technikę jednak bardziej niż ruch zegara synchronicz­
nego, zasilanego z sieci prądu zmiennego, interesuje często­
tliwość sieci. Średnia częstotliw ość sieci za każdą godzinę 
otrzym uje się wprost z cogodzinnych  obserwacyj nad stanem 
zegara synchronicznego. Średnia częstotliw ość sieci jest 
przedstawiona na rys. 3. W ykres ten jest pow tórzeniem  w y ­
kresu na rys. 2  w innej sikali i z odw róconem i znakami.

Rys. 1.

O bserwacje były  robione w sposób następujący: notowano 
co godzinę różnicę pom iędzy czasem, wskazywanym przez 
zasilany z sieci zegar synchroniczny, a czasem praw idłow ym  
(normalny zegar G łów nego Urzędu M iar). R óżnice te bez­
pośrednio dają poprawki, które należy dodać do wskazań 
zegara synchronicznego, ażeby otrzym ać praw idłow y czas.

Na rys. 1 przedstawione są poprawki w formie wykresu 
za 3 doby. Z wykresu tego widać, że uchybienie zegara syn­
chronicznego ani razu nie przekroczy ło 30 sekund; przeciętne 
uchybienie wynosi zaledwie 8  sekund. Oznacza to, że zegar 
synchroniczny na obszarze W arszaw y m oże być używane we 
wszystkich tych przypadkach, kiedy dopuszczalne jest ma­
ksymalne odchylenie do 30 sekund lub przeciętne do 8 sek.

W  bardzo licznych wypadkach interesuje nas jednak 
nie bezwzględne uchybienie zegara, lecz jego ruch za pewien 
okres czasu. W obec tego poprawki zostały odpowiednio 
przeliczone, celem otrzymania ruchu zegara synchronicznego 
za godzinę to znaczy ilości sekund, o które śpieszy się 
(znak — ) lub opóźnia (znak + )  zegar w ciągu jednej godzi­
ny. Na rys. 2 przedstawiono w formie krzywej wykres, k tó ­
ry daje bezpośrednio pojęcie o nierów nom ierności ruchu 
zegara synchrdonicznego. W  żadnym z obserw ow anych w y-

Rys. 2.

Odchylenie średniej częstotliw ości sieci od normalnej 
wartości 50 okr./sek. nie przekracza ani razu 0,3 okr./sek. 
(0,6% ), a przeciętne odchylenie wynosi ck, 0,09 okr./sek. 
(0,17% ).

O ile 72-godzinny okres obserw acji może być uważany 
za dostateczny do uogólnienia, to z przytoczonych danych 
wynikają wnioski następujące.
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Rys. 3.

Zegary synchroniczne, zasilane z sieci, mogą dawać 
praw idłow y czas z dokładnością do ’ /a minuty.

Silniki synchroniczne, zasilane z sieci, mają szybkość 
obrotów  stałą z dokładnością nie gorszą, niż 0 ,6 %.

Sieć jest łatwo dostępnem źródłem  w zorcowej często­
tliwości, która w każdej chwili jest znana z dokładnością 
nie gorszą, niż 0,5%, a której preciętna stałość wynosi ok o­
ło 0 ,2 %.
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Z D Z I E D Z I N Y  E L E K T R Y F I K A C J I

Obrót energji w marcu r. b.

Zasadnicze cech y obrotu energji z m iesięcy pop rzed ­
nich w ystępują rów nież w marcu, a w ięc nikły ogólny 
przyrost w ytwórczości, w ynoszący 3%, oraz niesłabnące 
kurczenie się produkcji w  elektrow niach zaw odow ych, 
rekom pensow ane wzrostem  produkcji energji w elektro­
wniach n iezaw odow ych , czy li przem ysłow ych.

S y t u a c ja  je s t  n a d a l n ie m a l b e z  z m ia n y  w  ty m  s e n s ie , 
ż e  n ie  w id a ć  d o t y c h c z a s  r e a ln y c h  o z n a k  p o p r a w y  na  
le p s z e , na  t le  p e w n y c h ,  d r o b n y c h  z r e s z tą , d o d a tn ic h  o b ­
ja w ó w  w  n ie k t ó r y c h  g a łę z ia c h  p r z e m y s łu .

M o ż n a  w y w n io s k o w a ć ,  ż e  n a s tą p iła  w z g lę d n a  s ta b i l i ­
z a c ja  w  p r o c e s i e  r o z w o jo w y m  o b r o t u  e n e r g ji  e le k t r y c z n e j .

O w zględności stabilizacji decyduje ogólny przyrost 
energji rozporządzalnej dla obu grup elektrow ni (zaw odo­
wych i n iezaw odow ych), który w  styczniu osiągnął 6 %, 
a w  lutym 5% , natomiast w marcu już tylko 3% (w p o ­
równaniu z odpow iedniem i miesiącam i r. ub.), co  św iadczy
o zbliżaniu się konsum cji energji do poziom u z roku p o ­
przedniego, a tem samem o sile kryzysu.

D a n e  za  1 -s z y  k w a r t a ł  z a s łu g u ją  na  o m ó w ie n ie ,  g d y ż  
z n ich  m o ż n a  w y t k n ą ć  t e n d e n c je  r o z w o jo w e  e le k t r y f ik a c j i  
o r a z  w s k a z a ć  u d z ia ł  k a ż d e j  g r u p y  e le k t r o w n i  w  o b r o c i e  
e n e rg ji.

P o n iż s z a  t a b l ic a  za  1 -s z y  k w a r t a ł  r . b ie ż .  p o d a je  z e s t a ­
w ie n ie  d a n y c h , k t ó r e  d la  w ię k s z e j  ja s n o ś c i  są  w s k a z a n e  p o ­
r ó w n a w c z o  z  o d p o w ie d n ie m i  d a n e m i z a  1 -s z y  k w a r t a ł  r, u b .

W spółdziałanie w ięc obu grup idzie po linji wzrasta­
jącego usam odzielnienia się elektrow ni niezaw odow ych. 
P rodukcja elektrow ni zaw odow ych  jest obciążona p od a t­
kami i świadczeniam i, których  nie ponoszą elektrow nie n ie­
zaw odow e. Ponadto, jeśli idzie o elektrow nie kopalniane 
i n iektóre inne, to otrzym ują one paliw o po niższej cenie, 
niż elektrow nie zaw odow e. Z tych w zględów  elektrow nie 
zaw odow e sprzedają energję drożej od n iezaw odow ych . 
Biorąc pod  uwagę, że w  całym  1934 r. elektrow nie zaw o­
dow e b y ły  w yzyskane zaledw ie w  ok. swych zdolności 
w ytw órczych  (1705 godz. użytkowania m ocy, co  odpow iada 
19,5%) i że potanienie produkcji można osiągnąć przez jej 
pow iększenie, a na ten w zrost nie zanosi się w  bieżącym  
roku, to pow yższy  fakt wskazuje na wzrastający nadmiar 
rezerw  niew yzyskanych w  tych elektrowniach.

A  rezerw y są związane z niepom iernem i kosztam i ka­
pitału, których  am ortyzacja jest przerzucana na w ytw ór­
czość maszyn czynnych oraz na zakupywaną energję,

W  grupie elektrow ni zaw odow ych  w  ciągu kwartału 
b. r. w ytw órczość zakładów  okręgow ych  skurczyła się 
przeciętnie o 10 ,2 %, natomiast ich energja rozporządzalna 
w zrosła o 6,4%,

Zakłady lokalne zm niejszyły w ytw órczość o 3% , lecz 
energja rozporządzalna pozostała  na poziom ie roku 
ubiegłego.

Energja rozporządzalna elektrow ni n iezaw odow ych  
pow iększyła  się w  I-ym  kw artale r. b. o 7% , przyczem  
w marcu największe przyrosty wykazują cem entownie

Obrót energji w 1-ym kwartale 1935 r.

E l e k t r o w n i e
W y t w ó r c z o ś ć R ó ż n ic a  

% - w a  
1935 r. d o  

1934 r.

E n e rg ja  r o z p o r z ą d z a ln a R ó ż n ic a  
% - w a  

1935 r. d o  
1934 r.

1934 r.
0//o

1935 r.
0//o

1934 r.

%
1935 r.

°/

O k r ę g o w e ...............................
L o k a ln e  . . . • . . . .

177 985 
101 391

63,7
36,3

159 742 
98 399

62
38

— 10,2 
—  3

127 344 
103 380

135 468 
103 433

+  6,4 
0

100 100

I e l . z a w ó d .............................. 279 376 
330 410

45,8
54,2

258 141 
384 700

40,2
59,8

—  7,2 
+  16,6

230 724 
382 983

37.6
62.6

238 901
407 992

37
63

+  3,6 
+  7

I +  I I .................. 609 786 100 642 841 100 +  5.4 613 707 100 646 893 100 +  5,4

U w aga: górna część tablicy obejm uje oba działy elektrow ni zaw odow ych, a dolna część tablicy —  obie 
grupy: zaw odow ą i n iezaw odow ą. Procenty, um ieszczone obok  danych za wskazane! lata, należy brać p ionow o, celem  
określenia udziału poszczególnych  elektrow ni w ogólnej w ytw órczości i energji rozporządzalnej.

Natomiast rubrykę „R óżn ica  % 35 r. do 34 r.“ trzeba brać poziom o, jako w ykazującą zmiany w jednej 
krupię np. okręgow ej w ciągu tych lat.

Z tablicy w idać, że udział elektrow ni zaw odow ych  32,5% i grupa różnorodnych  zakładów  20%". W  pozostałych
w. ogólnej produkcji, k tóry  w yniósł w  34 r. —  45;8%, spadł gałęziach przemysłu, przyrost energji rozporządzalnej jest
0 ecnie do 40,2%. Oznacza to, że 60% energji obecn ie nikły, bo  kilkoprdcentow y, a deficyt, tym razem niewielki
wytworzonej przypada na elektrow nie n iezaw odow e (fa- 1 % (w lutym 1 0 % ). wykazuje nadal w łók iennictw o 

ryczne). W  zakresie energji rozporządzalnej procentow y W reszcie należy zaznaczyć, że przeciętna dzienna
aział elektrow ni zaw odow ych  jest jeszcze słabszy, bo  produkcja energji za ca ły  kwartał jest o ok. 0 ,5  miljona

stanowi w-śzystkiego 37% łącznej energji w bieżącym  roku. kW h większa, niż w zeszłym  roku w tym okresie;
. . v  Y.i :e  u .
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M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U  
B I U R O  E L E K T R Y F I K A C J I

S T A T Y S T Y K A  E L E K T R Y C Z N A

Rok VI M I E S I Ę C Z N Y  O B R Ó T  E N E R G J I  E L E K T R Y C Z N E J  Marzec 1935

Elektrownie (187) o mocy instalowanej ponad 1000 kW (ok. 92°/0 wytwórczości)

M IU 0NVkWh ELEKTROWNIE MILJ0NYkWh E LEK TR O N IE ZAWODOWE

ENERGJĄ WYTWORZONA

ENERGJĄ R0ZP0RZĄ0ZALNA

1 9 3 4
1 9 3 5
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OBRÓT ENE O  EL EKTRY
1

CZNE) R. 19 35 W STOS UNKU DO R. 1934

W /RO ST
I I +

. . . W i ł I I
SPADEK —

i , 'I i
MILIONYkWh

I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII

ELEKTROWNIE NIEZAWODOWE

20% 

10% 
OZ 

10 Z 
20'/.

1 934
1 9 3 5

E L E K T R O W N I E  
o  m ocy instalowanej ponad 1 000 kW

1

Liczba
zakła­
dów

2

M oc
instalowana

kW

3

Wta
w ytw ó

1000 kWh 

4

sna
rczość

przyrost

%

W ymiana energji 
z innemi elektrowniami 
otrzymano] oddano

1 000 kWh

5 6

Rozporząd 

całkowita rb. (44-5)

1 000 kWh| przyrost 

7 %

żalna energj 
po oddaniu i 
łrow niom  rl

l 000 kWh 

8

nnym elek- 
. (4 +  5 - 6 )

przyrost

%

I -f- II 187 1 384 706 219 961 +  3,0 49 772 48 361 269 733 +  1,5 221 372 +  3,0
I Z a w o d o w e ................................ 48 588 518 86 571 -  10,0 17 156 23 673 103 727 —  6 ,0 80 054 +  2 ,0

0 22 349 320 53 291 - 1 2 ,5 13717 21 932 67 008 - 9,5 45 076 +  3,0
2 ) Lokalne . . . . . L 26 239 198 33 280 —  5,5 3 439 1 741 36 719 +  1,0 34 978 +  1,0

II N iezaw od ow e . . . . 139 796 188 133 390 +14,0 32 616 24 688 166 006 +  6»5 141 318 +  4,0
1) Kopalnie węgla . W 41 388 946 63 544 +  6,5 15 228 23 626 78 772 +  8,5 55 146 +  3,0
2) H u t y ....................................... H 14 95 230 16 777 +  1,0 11 781 810 28 558 +  1,5 27 748 +  2 ,0
3) Fabryki w łókiennicze W ł 16 44 189 8 745 -  2 ,0 398 — 9 143 —  2 ,0 9 143 —  2,0
4) Fabryki chem iczne Ch 15 114 528 22 872 + 8 1 ,0 3 843 217 26 715 +  1,5 26 498 +  1,0
5) Cukrownie . . . . Ck 21 49 161 113 +  19,5 16 — 129 +  11,5 129 +  11,5
6 ) Papiernie . . . . P 6 28 764 U  128 +  11,0 268 — 11 396 +  13,0 11 396 +  13,0
7) Cementownie Cm 8 33 351 4 022 +  34,5 18 35 4 040 +  33,5 4 005 + 3 2 ,5
8 ) Pozostałe zakłady przem. R 16 28 439 3 673 + 2 1 ,5 166 — 3 839 +  20,0 3 839 +  2 0 ,0
9) Trakcyjne . T 2 13 580 2 516 +  6,5 898 — 3414 +  6 ,0 3414 +  6,0
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M IESIĘC Z N Y  OB R ÓT  E N E R G JI  E L E K T R Y C Z N E J
E L E K T R O W N IE  (70) O M O C Y  IN S T A L O W A N E J  P O N A D  5 000 k W

(Ok. 80% wytwórczości) 
Marzec 1935

Nr.

1

MIEJSCOW OŚĆ -  N A ZW A  ZAKŁADU 

2

M oc

instalowana

kW  | kV A  
3

N ajw ięk­
sze (szczy ­
tow e) ob ­
ciążenie 

(czas 
trwania 

15 tnin.)

kW

4

W łasna
w ytw ór­

czość

t

5

Wymian 
z in 

elektro

otrzyma­
no 

y  s i 

6

a energji
nemi
wniatni

oddano

ą c e 

7

R ozpor2

enc

ca łko­
wita 

rb. (5-f 6)

(1000) k\ 

8

)
ądzalna
rgja
po odda­

niu innym 
elektrow ­
niom rb, 
(5 * 6 - 7 )  

Vh
9

1

Ogółem  (elektrownie ponad 5 000 kW ) .

Będzin— Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu 
D ą b r o w s k ie m ..................................................... O

1148116

23 500

1 484 078

33 050 8  000

191 107

2 594

31 284 

933

46 906 

1311

222 391 

3 527

175 485

2 216
2 Białystok— Białostockie Tow. Elektryczności L 7 500 9 780 2 900 1 010 — — 1 010 1 010

3 Borysław— Podkarpackie Tow  Elektryczne . O 11 200 14 000
(5 min.)
3 200 1 115 — — 1 115 1 115

4 Brzeszcze— Kopalnia „ B r z e s z c z e " .................. W 10 000 12 935 1 500 797 — — 797 797
5 Buchacz-Radzionków —  Kop. „Radzionków,, W 8 655 10 780 — — 683 — 683 683

_  ( I  (nowa) . . . L 7 050 8 750 2 380 980 __ 469 980 511
6 B y d g o szcz — Elektrownie i

I II (stara) . . . L 1 910 2 230 — 469 — 469 469
7 Chorzów III —  Śląskie Zakłady Elektryczne O 76 000 95 000 22  000 7 682 10 463 6 416 18 145 11 729
8 Chorzów III —  Zjednoczone Fabryki Zw iąz­

ków A z o t o w y c h .............................................................. Ch 55 200 81 300 14 900 8 450 3 382 _ 11 832 '  11 832
9 Chrzanów— Kop. błyszczu ołow iu „M atylda" R 5 200 6  500 — — 5 — 5 5

10 Chwałowice— Kopalnia „Donnersm arck" . . W 10 760 13 450 6 100 3 197 — 2 694 3 197 503
11 Czechowice - Żebracze — Zakłady Górnicze 

„S ilesia" .............................................................. O 17 900 27 847 5 800 2 513 1 091 2 513 1 422
12 Czerwionka—Kopalnia „D ębieńsko" . . . . w 8 400 10 500 3 100 1 575 — — 1 575 1 575
13 Częstochowa—Tow. Elektryczne Okręgu Czę­

stochowskiego ..................................................... 0 10 700 16 735 3 750 1 420 __ 28 1 420 1 392
14 Częstochowa —  Towarzystwo Przędzalnicze 

„La C zen stoch ov ien n e"................................... W ł 5 100 6  350 1 836 634 __ __ 634 634
15 Dąbrowa Górnicza— Kopalnia „Paryż" . . w 13 550 16 850 3 500 1 791 — — 1 791 1 791
16 Dąbrowa Górnicza— Huta Bankowa . . . . H 7 096 8  696 3 675 1 974 54 591 2 028 1 437
17 Goleszów—Golesz. Fabr. Portland-Cementu . Cm 6 056 7 580 3 250 1 104 18 35 1 122 1 087
18 Grodziec—Kopalnia „G rodziec I I " .................. W 10 975 13 700 5 200 2 080 — — 2  080 2 080
19 Grudziądz—Miejskie Tramwaje, Elektrownia 

i W o d o c ią g i ......................................................... 0 6 800 8 380 2 300 855 128 304 983 679
20 Janów—Kopalnia „G iesche” , szyb „Carmer" w 29 820 34 780 16 900 11 051 — 8 055 11 051 2 996
21 Jaworzno—Kopalnia „P iłs u d s k i" ...................... w 19 120 23 925 10 800 5 136 — 2 875 5 136 2 261
22 Jaworzno—Fabryka elektrochem iczna „A zot" Ch 6  250 12 500 — — 454 — 454 454
23 Jeziorna—Mirkowska Fabryka Papieru . . . P 6  000 7 250 2 150 1 393 — — 1 393 1 393
24 Kalety—Fabr. celu lozy i papieru „Natro- 

nag” ....................................................................... P 4 910 6 140 1 892 1 156 __ 1 156 1 156
25 Kalisz-Piwonice — O kręgowy Zakład Elek­

tryczny „O z e m k a " ............................................ 0 4 200 5 250 1 220 442 __ __ 442 442
26 Kamień—Kopalnia „A ndaluzja” ...................... w 8 320 9 320 2 000 1 087 164 1 1 251 1 250
27 Katowice—Kopalnia „Ferdynand” .................. w 12 325 15 265 2 500 1 076 — — 1 076 1 076
28 Katowice-Brynów — Kopalnia „W ujek" . . w 12 000 15 500 4 000 1 959 — 743 1 959 1 216
29 Katowice-Załęże—Kopalnia „K leofas" . . . w 8 940 10 815 1 400 689 2 — 691 691

Objaśnienia, dotyczące statystyki, zawiera „Komunikat Ministerstwa Przemysłu i Handlu”  (Przegląd Elektrotechniczny, 
zeszyt 8 r. b„ str. 176).
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Nr.

1

M IEJSCOW OŚĆ — N A ZW A  ZAKŁADU

2

Moc
instalowana

kW | kVA 
3

Najwięk­
sze (szczy­
towe) ob­
ciążenie 

(czas 
trwania 
15 min.)

kW
4

Własna
wytwór­

czość

t
5

Wymiam 
z inr 

elektro

otrzyma- i 
no 

y s i 
6

energji
lemi
wniami

oddano 

ą c c

7

Rozporz
ene

całko­
wita 

rb. f5 6)
(1000) kV 

8

ądzalna
rgi.a
po odda­
niu innym 
elektrow­
niom rb. 
(5 , 6 - 7 )  

?h
9

; 30 K n u rów — Kopalnia „ K n u r ó w " ........................... W 7 500 9 375 __ ■ 2 394 _ 2 394 2 394
31 K ostu ch n a— Kopalnia „B oer” ........................... W 7 243 9 043 — — 1 681 — 1 681 1 681
32 K rak ów — Elektrownia w K rakow ie.................. L 15 700 19 880 4 050 865 2 153 — 3 018 3 018
33 L ib ią ż  M a ły— Kopalnia „J a n in a "...................... W 6  620 8  115 1 100 557 — — 557 557
34 L u b lin — Elektrownia w L u b lin ie ...................... L 5 800 7 250 1 800 626 — — 626 626
35 L w ów — M iejskie Zakłady Elektryczne . . . 0 25 900 31 380 9 000 3 240 — — 3 240 3 240
36 Ł aziska  G órn e— Zakłady ..Elektro" . . . . 0 87 100 110 125 36 400 22 759 — 11 474 22 759 11 285
37 Ł azisk a  Ś red n ie— Kopalnia „Z jedn. Aleksan- 

d er -K sią żą tk o"...................................................... W 5 300 6  625 _ __ 716 — 716 716
; 38 Ł ó d ź — Elektrownia Ł ód zka .................................... L 70 750 93 890 28 200 12 064 — 1 177 12 064 10 887
39 Ł ó d ź — Fabr. W yrób. Bawełn. „J. K. Poznański” W ł 6 000 7 500 5 150 1 596 16 — 1 612 1 612
40 Ł ó d ź — „W idzew ska Manufaktura” .................. W ł 6 240 7 800 5 577 1 675 81 — 1 756 1 756
41 M od rze jów  —  Centrala elektr. „M odrze- 

jó w " ............................................................................ w 14 240 18 050 3 750 1 611 — — 1 611 1 611
42 M o śc ice — Zjedn. Fabr. Związków  Azotowych Ch 24 900 31 125 9 800 6 678 — 217 6  678 6  461
43 M ysłow ice— Kopalnia „M y s ło w ice ".................. w 13 472 16 222 3 900 1 776 — — 1 776 1 776
44 M yszków  —  Fabryka papieru „Steinhagen 

i Saenger" .......................................................... P 8 950 11 190 8  500 5 061 — — 5 061 5 061
45 N iem ce— Kopalnia „Ju lju sz"................................ w 9 500 11 875 4 700 2 050 248 — 2 298 2 298
46 N ow a W ieś— Kopalnia „H illebrand" . . . . w 8  800 10 900 — — 1 366 — 1 366 1 366
47 N ow y B y to m — Huta „P ok ój” ........................... H 12 230 18 480 4 500 2 064 2 352 218 4 416 4 198
48 O strow iec— Zakłady O s tro w ie ck ie .................. H 5 070 7 590 3 000 841 8 — 849 849
49 P ia sk i-C ze la d ź— Kopalnia „C zelad ź". . . . W 13 960 17 435 5 400 2 806 — 932 2 806 1 874

50
( I (n o w a ) .................. L 20  000 25 000 7 100 2 575 61 70 2 636 2 566

P ozn ań — Elektrownie \
I II ( s ta r a ) .................. L 10 000 13 005 — — — —

51 P ru szk ów  —  Elektrownia Okręgu W arszaw ­
skiego ....................................................................... 0 31 500 43 450 10 050 3 467 __ 65 3 467 3 402

52 P szów — Kopalnia „ A n n a " .................................... W 24 800 31000 8 500 4 267 165 2 099 4 432 2 333
53 R a d lin — Kopalnia „ E m m a " ............................... W 14 300 17 875 3 000 1380 1331 55 2711 2 656
54 R u d a — Elektrownia „ M ik o ła j " ........................... W 16 800 21 000 11 300 4 583 — 1 962 4 583 2  621
55 R y d u łtow y — Kopalnia „C harlotte” .................. W 11360 14 200 6 200 1 910 768 2 085 2 678 593
56 S iem ia n ow ice  —  Elektrownia „R ichter" . . W 19 760 25 900 9 000 4 312 — 747 4 312 3 565
57 S ie r s z a -W o d n a  —  Elektrownia Okręgowa 

w Zagłębiu K rakow sk iem ............................... 0 22 500 32 140 6  300 2 761 — 5 2 761 2 756
58 S osn ow iec -S ie lce  —  Elektrownia Gwarectwa 

„Hr. R e n a r d " ..................................................... w 9 200 1 1 0 0 0 3 400 588 591 54 1 179 1 125
59 Szczakow a —  Fabryka Portland - Cementu

Cm 7 000 8 750 3 000 779 — — 779 779
60i Ś w iętoch łow ice— Kopalnia „N iem cy" . . . . W 8 7 50 10 445 5 300 2 053 1 232 2 054 1 822
61 H 51 000 64 660 18 000 8 873 71 1 8 944 8 943
62 T om a szów  -  W ilan ów  —  Tom aszowska Fa­

bryka Sztucznego J e d w a b iu ...................... Ch 8 115 9 895 4 050 2 395 — — 2 395 2 395
63 W arszaw a— Elektrownia W arszawska . . . L 57 900 79 000 29 400 9 907 — 19 9 907 9 888
64 W arszaw a —  Elektrownia Tram wajów M iej­

skich ....................................................................... T 12 900 12 900 6 840 2 516 19 — 2 535 2 535
65 W iln o— Elektrownia w W i l n ie ........................... L 5 400 6 775 2 550 768 — — 768 768
6ć W łocław ek— Kuj awska Elektrownia Okręgowa 0 5 800 7 250 1 350 534 — — 534 534
6 ' W ojk ow ice  K om orn e— Kopalnia „Jow isz” . W 17 100 21 380 8  300 3417 — 844 3417 2 573
6 E W ysoka— Fabr. Portland-Cementu „W ysoka" Cm 7 840 9 800 3 550 1 937 — — 1 937 1 937
b<-. Z g ie rz— Elektrownia Z g ie rs k a ........................... L 7 179 10 845 2 890 1 030 — — 1 030 1 030
7C

r
Ż u r — Zakład wodno-elektryczny w Żurze . . 0 8 200 8  800 | 4 800 1 026 507 37 1 533 1 496



Nr 10 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY 323

P R Z E G L Ą D
O polewaniu wodą urządzeń elektrycznych pod napię­

ciem przy gaszeniu pożarów. —  P r z e k o n a n ie  o  w ie lk ie m  
n ie b e z p ie c z e ń s t w ie ,  ja k ie  z a g ra ż a  p r z y  s k ie r o w a n iu  s tr u m ie ­
n ia  w o d y  z  w ę ż a  p o ż a r n ic z e g o  na  c z ę ś c i  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z ­
n y ch , b ę d ą c e  p o d  n a p ię c ie m , je s t  d o t y c h c z a s  s iln ie  z a k o r z e ­
n io n e . Z n a la z ło  o n o  s w ó j w y r a z  w  w ie lu  p r z e p is a c h  i r e g u ­
la m in a ch  s tr a ż y  o g n io w y c h  w  p o s t a c i  n a k a z u  w y łą c z a n ia  
u r z ą d z e ń  z p o d  n a p ię c ia  p r z e d  p o le w a n ie m  ic h  w o d ą .

P o w y ż s z a  z a s a d a  n a s tr ę c z a  r ó ż n e  n ie d o g o d n o ś c i :  p r z e ­
d e w s z y s tk ie m  o p ó ź n ia  o n a  m o m e n t  r o z p o c z ę c i a  in te n s y w n e j 
w a lk i  z  o g n ie m , a w ię c  o s ła b ia  t e ż  s z a n s e  o p a n o w a n ia  p o ­
ż a r u  w  je g o  p o c z ą t k a c h  i, c o  za  te m  id z ie , o g r a n ic z e n ia  d o  
m in im u m  stra t  p r z e z e ń  s p o w o d o w a n y c h ;  n a s tę p n ie  w y ł ą c z e ­
n ie  p r ę d u  p o z b a w ia  z w y k le  o t o c z e n ie  p o ż a r u  ś w ia t ła  e l e k ­
t r y c z n e g o  —  te ż  p o w a ż n e  u t r u d n ie n ie  a k c j i  r a t u n k o w e j;  
w ie lo k r o t n ie  c ie r p ią  r ó w n ie ż  s ą s ia d u ją c y  o d b io r c y ,  p o z b a ­
w ie n i  d o s t a w y  p r ą d u  na  k i lk a  g o d z in , c o  w  w y p a d k a c h  np . 
s z p ita l i  lu b  in n y c h  z a k ła d ó w  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l ic z n e j  m o ż e  
w y w o ła ć  p o w a ż n e  k o m p l ik a c je ;  b r a k  ś w ia t ła  w y w o łu je  t e ż  
n ie ra z  g r o ź n ą  p a n ik ę .

O p r ó c z  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  w z g lę d ó w , p r z e m a w ia ją ­
c y c h  za  b l iż s z e m  z b a d a n ie m  m o ż l iw o ś c i  u ż y c ia  w o d y ,  n a j­
w a ż n ie js z y m  b o d a j  je s t  te n , ż e  w o d a  p o z o s t a n ie  z a w s z e  n a j­
s k u t e c z n ie js z ą  b r o n ią  w  w a lc e  z  o g n ie m . W  o d n ie s ie n iu  d o  
p o ż a r u  u r z ą d z e ń  e le k t r y c z n y c h ,  ja k ; k a b li , t r a n s fo r m a t o r ó w  
i w s z e lk ic h  p r z y r z ą d ó w  o l e jo w y c h ,  —  s tw ie r d z o n o , ż e  g a ś n i­
c e  r ę c z n e  (p ia n o w e , k w a s o w ę g lo w e  i t. p .) b y w a ją  s k u t e c z ­
n e  je d y n ie  w  s ta d ju m  p o c z ą t k o w e m  p o ż a r u . G d y  te m p e r a tu r a  
c z ę ś c i  m e t a lo w y c h  p r z e k r o c z y  t e m p e r a tu r ę  z a p ło n u  o le jó w , 
t o  je d y n ie  w o d a  je s t  w  s ta n ie  u g a s ić  ta k  z a a w a n s o w a n y  p o ­
żar , a t o  g łó w n ie  d z ię k i  s w e m u  d z ia ła n iu  c h ło d z ą c e m u .

W z g lę d y  w y ż e j  w y m ie n io n e  b y ł y  b o d ź c e m  d o  b l iż s z e g o  
z b a d a n ia 'z ja w is k ,  z a c h o d z ą c y c h  p r z y  p o le w a n iu  w o d ą  u r z ą ­
d z e ń  e le k t r y c z n y c h ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  n a p ię c ie m . D o ­
ś w ia d c z e n ia  p o c z y n io n e  z o s t a ły  w  A n g lj i ,  w  N ie m c z e c h  
(S tu tg a rt), w e  F r a n c ji  (P a r is  C P D E ). In te r e s u ją c e m  b ę d z ie  
P o d a n ie  o t r z y m a n y c h  w y n ik ó w .

N ie b e z p ie c z e ń s t w o ,  w y s t ę p u ją c e  p r z y  p o le w a n iu  w o d ą  
u r z ą d z e ń  e le k t r y c z n y c h  p o d  n a p ię c ie m  p o le g a  na  te m , iż 
c z ło w ie k ,  t r z y m a ją c y  m e t a lo w y  w y lo t  w ę ż a  p o ż a r n e g o , m o ż e  
b y ć  n a r a ż o n y  na  p r z e p ły w  p r z e z  s ie b ie  p r ą d u  o  w ie lk o ś c i  
n ie d o p u s z c z a ln e j .  P r ą d  e le k t r y c z n y ,  p ły n ą c  s tr u m ie n ie m  w o ­
d y  o d  p r z e d m io t u  p o d  n a p ię c ie m , r o z g a łę z ia  s ię  p r z y  w y lo -  
C1e w ę ż a  na  d w ie  d r o g i;  d a le j  w o d ą  w  w ę ż u , a ż  d o  h y d r a n ­
tu  (z w y k le  id e a ln a  z ie m ia ) i p r z e z  c ia ło  s tr a ż a k a , r ó w n ie ż  d o  
z ie m i. O p o r n o ś ć  w ę ż a  z  w o d ą  w y n o s i,  w g . p o m ia r ó w  C P D E , 
d la  w ę ż a  o  ś r e d n ic y  70 m m , le ż ą c e g o  na  m o k r e j  z ie m i, p r z y  
d łu g o ś c i  10 -i- 120 m e tr ó w  —  10 0 0 0  d o  20  0 0 0  o m ó w  
Z w ie lk o ś c i  te j m o ż n a  ju ż  w n io s k o w a ć ,  ż e  n a p ię c ie  m e ta lo -  
W eg o  w y lo t u  w ę ż a  z a w s z e  b ę d z ie  s t a n o w iło  n ie z n a c z n ą  c z ę ś ć  
n a p ię c ia  w z g lę d e m  z ie m i p r z e d m io t u  p o le w a n e g o ,  g d y ż  s tr u ­
m ie ń  w o d y  b ę d z ie  m ia ł z n a c z n ie  w ię k s z ą  o p o r n o ś ć  (w y k lu ­
c z a m y  tu  o c z y w iś c i e  m o ż l iw o ś ć  z e tk n ię c ia  b e z p o ś r e d n ie g o ) .

O p o r n o ś ć  c ia ła  lu d z k ie g o  w a h a  s ię , ja k  w ia d o m o , w  
s z e r o k ic h  g r a n ic a c h  o d  200 d o  150 000 o m ó w  i m o ż e  b y ć  
sz tu c z n e m i ś ro d k a m i ( r ę k a w ic e , b u t y  g u m o w e , i z o lo w a n y  
w y lo t  w ę ż a  i t. p .) z n a c z n ie  p o d n ie s io n a . M im o  to  t e g o  r o ­
d za ju  ś r o d k i  z a p o b ie g a w c z e  p r z e c iw  p o r a ż e n iu , d o  k t ó r y c h  
t e ż  t r z e b a  z a l i c z y ć  b e z p o ś r e d n ie  u z ie m ia n ie  w y lo t u  w ę ż a , 
s ą z a w s z e  z a w o d n e  i m o g ą  je d n a k  c z a s e m  n ie  z a p o b ie c  w y ­
p a d k o w i,

W  p r ó b a c h  C P D E  p r z y ję t o ,  iż  n a js k u te c z n ie j  c h r o n i  
c z ło w ie k a  p r z e d  p o r a ż e n ie m  sa m a  o p o r n o ś ć  s tr u m ie n ia  w o d y .

C Z A S O P I S M
W  m y ś l t e g o  z a ło ż e n ia  z b a d a n o  z a le ż n o ś ć  w ie lk o ś c i  p rą d u , 

p ł y n ą c e g o  p r z e z  s tr u m ie ń  w o d y ,  o d  r o z m a it y c h  c z y n n ik ó w  
i w y p r o w a d z o n o  n o r m y , k t ó r y c h  s t o s o w a n ie  c a ł k o w i c i e  w y ­
k lu c z a  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  p o r a ż e n ia . J a k  w id z im y  w ie c ,  
p r z y ję t o  n a jb a r d z ie j  n ie k o r z y s t n e  z a ło ż e n ia , ż e  o p o r n o ś ć  
c z ł o w ie k a  r ó w n a  s ię  z e ru , za ś  o p o r n o ś ć  w ę ż a  z w o d ą  je s t  
n ie s k o ń c z e n ie  w ie lk a , c z y l i ,  ż e  c a ł y  p r ą d , p r z e p ły w a ją c y  
p r z e z  s tr u m ie ń  w o d y ,  p r z e p ły w a  te ż  p r z e z  c z ło w ie k a .

U w zględniono dane, że człow iek  zaczyna odczuw ać 
prąd w ielkości 0,5 do 1 m A, zaś począw szy od  10 m A  uczu- 
wa ból i z trudem już znosi przepływ  prądu. Nie jest d o ­
kładnie ustalone, jaki prąd należy uważać za granicę b ez ­
pieczeństw a (wg. różnych autorów  15 do 50 mA), jednak 100 
mA jest już bezw ątpienia zabójcze. W  pom iarach CPDE 
oporność w łaściw a w ody  wahała się w granicach 2 900 do
3 600 om ocm , co  należy wziąć pod uwagę, korzystając z tych 
danych, ch oć różnice w wynikach pom iarów  dla p oszczegól­
nych rodzajów  w ody by ły  w  Paryżu bardzo małe i leżały p o ­
niżej dok ładności pom iarów.

D la  z w a r t e g o  s tr u m ie n ia  w o d y  o  p r z e k r o ju  j e d n o s t a j ­
n y m  w y p r o w a d z o n o  t e o r e t y c z n ie  n a s tę p u ją c e  z a le ż n o ś c i  
p r ą d u  p r z e p ły w a ją c e g o  o d  t r z e c h  r ó ż n y c h  k o le jn o  z m ie n ­
n y c h ;

11 • d*i k . u p rz y te m  k =  -------
4 , p . L

i =  k '.d* „ k' - ■
4 . p . L

i =  k" ■ 1 „  =
L 4 . p

g d z ie :  u —  n a p ię c ie  w z g lę d e m  z ie m i p o le w a n e g o  o b je k t u
(w  w o lt a c h ) ,

P —  o p o r n o ś ć  w ła ś c iw a  w o d y  (w  o m o c e n t y m e t r a c h ) ,
d —  ś r e d n ic a  w y lo t u  w ę ż a  (w  m ilim e tr a c h ) ,
L —  o d le g ło ś ć  w y lo t u  w ę ż a  o d  o b je k t u  p o le w a n e g o  

(w  m e tr a c h ) .

P ie r w s z e  d w a  ró w n a n ia  p r z e d s t a w ia ją  p r o s tą  i p a r a b o ­
lę , p r z e c h o d z ą c e  p r z e z  p o c z ą t e k  s p ó łr z ę d n y c h , t r z e c ie  —  
h y p e r b o lę  r ó w n o b o c z n ą .

W ie lk a  i l o ś ć  p r ó b  p r z e p r o w a d z o n y c h  d a ła  w y n ik i  
z n a c z n ie  z b l iż o n e  d o  p o w y ż s z y c h  p r z e w id y w a ń . P r ó b y  p o ­
l e g a ły  n a  p o le w a n iu  p ły t y  iz o lo w a n e j  (p io n o w e j)  i k u li, p o d ­
w ie s z o n e j  na  iz o la t o r a c h  w is z ą c y c h .  N a p ię c ie  z m ie n ia n o  o d  
120 w o l t ó w  d o  150 000 w o l t ó w ,  ś r e d n ic e  w y l o t ó w  w ę ż ó w  o d
7 m m  d o  35 m m , o d le g ło ś c i  p o le w a n ia  o d  0 25 m e tra  d o  15 
m e tr ó w . W y lo t  w ę ż a , i z o lo w a n y  o d  z ie m i, p o ł ą c z o n y  b y ł  
p r z e z  p r e c y z y jn y  m il ia m p e r o m ie r z  z  u z ie m io n y m  b ie g u n e m  
tr a n s fo r m a to r a , d a ją c e g o  n a p ię c ie  na  o b je k t  p o le w a n y .

Z b a d a n o  r ó w n ie ż  w p ły w  c iś n ie n ia  w o d y  p r z y  u jś c iu  
z  w ę ż a  (w  g r a n ic a c h  d o  15 k g /c m 2). T u  r e g u la r n y  p r z e b ie g  
z a le ż n o ś c i  z a k łó c a  fa k t , iż  p r z y  p e w n y m  s to s u n k u  c iś n ie n ia  
d o  ś r e d n ic y  w y lo t u  n a s tę p u je  r o z p r a s z a n ie  s tr u m ie n ia  w o d y . 
K r z y w e  z a le ż n o ś c i  p r ą d u  o d  c iś n ie n ia  m a ją  p r z e b ie g  n ie r e g u ­
la rn y , w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  z b l iż o n y  d o  s in u s o id a ln e g o . 
Pi a k t y c z n e  z n a c z e n ie  m a  s tw ie r d z e n ie  r e g u ły , ż e  n a o g ó ł  p r z y  
w ię k s z y c h  c iś n ie n ia c h  p r ą d  je s t  m n ie js z y  o r a z  ż e  o p o r n o ś ć  
w ła ś c iw a  w o d y  w  s tr u m ie n iu  r o z p r o s z o n y m  je s t  z n a c z n ie  
w ię k s z a , n iż  w  s tru m ie n iu  z w a r ty m . Z  p o w y ż s z e m  ł ą c z y  s ię  
s p o s t r z e ż e n ie , iż  p o le w a n ie  w o d ą  z w ia d r a  je s t  b a r d z o  n ie ­
b e z p ie c z n e  (np . p r z y  20  k i lo w o l t a c h  w  o d le g ło ś c i  je d n e g o  m e ­
tra  p r ą d  w y n o s i  o k o ł o  70 m ilia m p e r ó w ) .

Z  u b o c z n y c h  c z y n n ik ó w  z a o b s e r w o w a n o ,  ż e  p r z y  p r ą ­
d z ie  s ta ły m  p r z e p ły w  p r ą d u  w  s tr u m ie n iu  w o d y  je s t  50 d o
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100% większy, niż przy prądzie zmiennym. W reszcie nie 
stw ierdzono żadnego w yraźnego w pływ u na w ielkość prądu 
obecn ości dymu, pary i płom ieni na drodze strumienia wody. 
Praktyczne wyniki prób podaje załączona tablica, gdzie 
przedstawione są minimalne od ległości wylotu węża od 
objektu polew anego, w zależności od napięcia i od średnicy 
wylotu.

T a b l i c a  I.
Minimalne odległości, w metrach, m iędzy w yłotem  węża 
a objektem  polewanym , zapewniające zupełne bezp ieczeń ­

stwo przed porażeniem .

Średnica wylotu węża
N apięcie względem ziemi 34/34,6 mm ■

objektu polew anego strum. 7 mm 18 mm 30 mm
rozpyl,

115 V pr. zmienny 0,50 0,50 1,00 2
460 V „ stały 0,75 0,75 3 5

3 000 V „  zmienny 1 2 6 10
6  000 V „ 1 2,5 6 12

12 000 V „ 1,20 3 6,5 15
60 000 V „ 1,50 4,5 12 22

150 000 V „ 2 6 15 25

Przestrzeganie minimalnych od leg łości wg. tablicy tej 
zapewnia zupełne bezpieczeństw o, jak dow iedli tego w y k o ­
nawcy prób, polew ając przew ody o napięciu 120  kV  z węża, 
trzym anego w ręku za m etalow y wylot.

Stosow anie danych pow yższych  na innym gruncie, niż 
dokonane były  próby, jest zupełnie m ożliwe, o ile się nie ma 
do czynienia z nienorm alnie dobrze przew odzącą  wodą. 
Ogólną zasadą będzie zawsze stosow anie m ożliw ie silnie roz ­
proszonego strumienia w ody i zupełne zaniechanie zbliżania 
się do polew anego objektu od  chwili pierw szego odczucia 
prądu, przechodzącego przez cia ło  strażaka, gdyż ze w zglę­
du na hyperboliczny przebieg zależności prąd bardzo szybko 
wzrasta ze zmniejszaniem się odległości.

D odatkow o stosow ane środki ochronne, jak rękaw ice 
i buty gumowe, są zawsze wskazane. [J. Wahling —  Elektri- 
zitatswirtschaft Nr. 451/1928. Y. Moigne, Ch. Roussel —  
R. G. E. 1934 p. 305). W. Sz.

Kable pod ciśnieniem na napięcie 50 kV w Kopenha­
dze. —■ W  K openhadze zbudow ano 13 km długi odcinek ka­
bla na napięcie 50 kV  pod  ciśnieniem. K abel ten u łożono 
od  rozdzielni Oernegaarden przez miasto do stacji 50 kV 
elektrow ni O erstedvaerk. K able pod  ciśnieniem wybrano 
z uwagi na to, że energja, przenoszona kablem  pod  ciśnie­
niem, przy tych samych kosztach urządzenia jest o 50% 
wyższa, aniżeli przy kablach norm alnych; układanie kabla 
pod  ciśnieniem  jest łatwiejsze, a rury stalow e stanowią naj­
lepsze zabezpieczen ie przeciw ko uszkodzeniom  m echa­
nicznym.

Kable w ykonano jako kable typu H ochstadtera o prze­
kroju sektorow ym . Kabel składa się z 3 żył o przekroju  95 
mm- każda; grubość izolacji w ynosi 6  mm. W spólna pow łoka 
ołow iana (nieokrągła) zabezpieczona jest pancerzem  z dru­
tów  płaskich (bez juty). Kabel ten w ciągnięty jest do rur 
m anesmanowskich o średnicy 80 mm w świetle. Kabel znaj­
duje się w rurze pod ciśnieniem 15 at azotu i przenosi 28 
tysięcy kVA.

Budowa urządzenia kabla pod ciśnieniem składa się 
z budow y rurociągu oraz zaciągania i montażu kabla.

U łożone w  ziemi rury m anesmanowskie o długości 10—
14 m spawane są do długości 500 m i badane na szczelność 
pow ietrzem  o ciśnieniu 25 at. Kable zaciągnięto do rurocią­
gu przez studzienki, um ieszczone co  500 m. Sąsiednie odcin ­
ki łączone są ze sobą w studzience. Na złącze nasunięty jest

rodzaj p oń czoch y  z materjału, poddającego się ciśnieniu. 
P ończocha ta ma zapew nić równom ierne rozłożenie ciśnienia 
na złączu. Na poń czochę nasunięto rurę i spojono ją szczel­
nie z rurociągiem.

Po zmontowaniu kabli rurociąg napełniono sprężonym 
pod ciśnieniem 15 at azotem  i w ciągu 8  dni obserw ow ano 
spadek ciśnienia. Spadek ten w ynosił mniej, aniżeli gwaran­
tow ane 25 mm rtęci na 7 dni, tak że praw dopodobnie w y ­
starczy dla utrzymania ciśnienia dopełniać rury raz na p r ł 
roku azatem z butli. (E.T.Z. 1935, str. 155). A. S.

60 kV sieć kablowa w Oslo. —  W  Oslo zakończono bu­
dow ę okólnej miejskiej sieci kabli 60 kV. Oslo jest jednem 
z pierw szych  dużych miast, które uznały zalety sieci ok ó l­
nych. Już w r. 1921 Oslo posiadało sieć okólną o napięciu 
40 kV.

Nowa sieć kablow a 60 kV łączy linje w ysokiego napię­
cia zachodniej i wschodniej Norw egji ze sobą i umożliwia 
przerzucanie energji z jednej linji na drugą.

Sieć okólna 60 kV  składa się z kobli trójżyłow ych, 
w zględnie z 3 skręconych  ze sobą kabli jednożyłow ych . Gru­
bość tych ostatnich w ynosi 120 mm, a ciężar 30 kg/m. Kable 
te u łożono w ziem i na g łębok ości 1 m, przyczem  układanie 
by ło  bardzo ciężkie ze względu na skalisty grunt, k tóry ła ­
two m ógł kabel uszkodzić. Dla lepszego odprow adzenia c ie ­
pła kable oblep iono gliną. Przed uszkodzeniam i m echanicz- 
nemi kable są chronione płytkam i betonow em i, W  śródm ie­
ściu znajduje się kanalizacja z rur fibrow ych. Do kanalizacji 
tej naciągnięto 3 pojedyncze kable jednożyłow e. Ponieważ 
studzienki na kanalizacji tej by ły  w budow ane co  400 m, 
przeto w  obaw ie przed zbytniem  m echanicznem  obciążeniem  
kabli przy zaciąganiu opancerzono je drutami, spilarnie na- 
winiętemi. Dla zmniejszenia strat w pancerzu użyto drutów 
ze stali niemagnetycznej.

Po ułożeniu kabli zm ierzono straty dielektryczne sieci 
do ziemi prądem o napięciu 60 kV. Pom iar w ykonano m ost­
kiem Scheringa, przyczem  aparatura i osoba wykonująca p o ­
miar um ieszczone by ły  w izolowanej szklanej skrzyni. E lek­
trownia w Oslo zamierza celem  obserw acji sieci pow tarzać 
pom iary te częściej, (E. T. Z. 1935, str, 193). A. S.

Oznaczenie miejsca uszkodzenia w powłoce ołowia­
nej kabli telefonicznych przy pomocy sprężonego powietrza.
—  Uszkodzenia w  p ow łoce  ołow ianej kabli telefonicznych 
pow odują zawilgotnienie pow ietrza wewnątrz kabla, a przez 
to spadek izolacji. Celem w ykrycia b łędów , zanim dadzą się 
zm ierzyć skutki elektryczne spadku izolacji, poddaje się p o ­
w łokę ołow ianą próbie szczelności przez wtłaczanie do 
środka kabla pow ietrza sprężonego i obserw ow anie ciśnie­
nia w  ciągu pew nego czasu. W ychylenia manometru, załą­
czonego na końcu kabla, pozw alają na w yznaczenie miejsca 
uszkodzenia pow łok i ołow ianej. Badanie odbyw a się, jak 
następuje.

Do kabla wtłacza się z obu koń ców  sprężone p ow ie ­
trze. Powietrze, uchodzące przez m iejsce uszkodzenia, jest 
stale zastępowane przez świeże, w tłaczane z obu końców  
kabla. Ilość pow ietrza, u chodzącego na obu odcinkach p o ­
m iędzy m iejscem  uszkodzenia a końcam i kabla, jest przy sta­
le rów nem  ciśnieniu pow ietrza w tłaczanego na końcach  ka­
bla odw rotnie proporcjonalna do oporu przepływu. Przyj­
mując, że opór przepływ u w kablach telefonicznych z izola ­
cją papierow ą jest, praktycznie biorąc, proporcjonalny do 
długości kabla, można ze stosunku ilości powietrza, w tłacza­
nego na obu końcach kabla, określić w przybliżeniu stosu­
nek odległości pom iędzy miejscem uszkodzenia, a końcam i 
kabla.
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Jeżeli ciśnienie pow ietrza, w tłaczanego na obu końcach 
kabla, nie m oże być  utrzym ywane na tym samym poziom ie, 
to można jako skutek upływu pow ietrza przez miejsce uszko­
dzenia zaobserw ow ać na obu końcach  kabla pew ien  spadek 
ciśnienia. Stosunek spadku ciśnień na obu końcach  kabla 
może również służyć za podstawę do w ykrycia miejsca 
uszkodzenia.

W  pierwszym  wypadku określa się m iejsce uszkodze­
nia przez pom iar ilości powietrza, przepływ ającego z na­
czynia, um ieszczonego na końcach  kabla, do jego wnętrza; 
w drugim w ypadku —  przez pom iar spadku ciśnień w  obu 
naczyniach.

Ilość powietrza, przechodząca przez kabel, m ierzy się 
gazom ierzem , a spadek ciśnienia w  naczyniach —  m anom e­
trem. Jeżeli uszkodzenie jest drobne i tem samem ilość prze­
chodzącego pow ietrza mała, to pom iar gazom ierzem  daje re ­
zultaty n iedokładne. W  tych w ypadkach można pom iędzy 
koniec kabla a naczynie z pow ietrzem  w łączyć sztuczne 
„zw ężen ie" i m ierzyć spadek ciśnienia, które w ystępuje w 
tem miejscu przy przepływ ie pow ietrza.

W  urządzeniach, w  których  bada się stale szczelność 
pow łok i przez ciągłą obserw ację naczyń ze sprężonem  p o ­
wietrzem, załączonych  na koń ce kabla, można zastosow ać 
manometry rejestrujące i urządzenia alarmowe, synaglizujące 
powstanie uszkodzenia w  płaszczu kabla. (Rev. Teleph. 
Tćlćgr. Tom  II str. 751). A. S.

Nowy materjał do produkcji reilektorów. —  Aluminjum, 
produkow ane wg. specjalnej m etody elektrolitycznej (m eto­
da Alray), um ożliwia w ykonanie powierzchni, odbijających 
światło, o dużym spółczynniku odbicia  (przeszło 80% ). R e ­
flektory alum injowe posiadają dużą odporność na w szelkie­
go rodzaju opary, a powstawanie plam na pow ierzchni odb i­
jającej św iatło jest niem ożliwe.

W ykonano ca ły  szereg prób, w  których  omawiane p o ­
wierzchnie aluminjowe poddano w pływ om  atm osferycznym , 
przyczem  nie zauw ażono żadnych trwałych zmian.

Aluminjum jest bardzo twarde, co  um ożliwia łatwe 
oczyszczanie bez uszkodzeń. (ETZ. 1934, H. 39). M. W.

Nowy typ sekcyjnego przerywacza dla szybkobieżnych 
kolei.— Firma A E G  w ypuściła na rynek urządzenie nowego 
typu, przeznaczone do oddzielania jednej sekcji zasilania od 
drugiej na szybkobieżnych kolejach. Przy dotychczasowych 
urządzeniach następowała przerwa prądu przy przechodze­
niu pociągu z jednej sekcji do drugiej; pozatem m otorowy 
musiał zwracać baczną uwagę na przejeżdżanie miejsc prze j­
ściowych bez prądu.

Nowe urządzenie polega na zastosowaniu pom ocniczej 
szyny ślizgowej w przerwie pom iędzy dwiema sekcjam i; 
Przy przechodzeniu pociągu specjalny szybkodziałający prze­
łącznik w łącza pom ocniczą szynę w obręb działania najpierw 
Jednej, a następnie drugiej sekcji. W  ten sposób przejazd 
odbywa się bez przerwy prądu, co ułatwia pracę m otorowe-

gdyż nie potrzebuje on pamiętać o w yłączeniu prądu, 
i co daje również możność rozwijania większych przeciętnych 
szybkości, (W . Volckers, Verkehrstechnik, 1934, Nr. 20, 
str. 548),

Doświadczenia nad zjawiskiem współpracy taboru 
1 nawierzchni.— A utor opisuje sposób oraz wyniki dośw iad­
czeń, wykonanych na dwu typach lokom otyw  i m ających na 
celu ilościow e ujęcie różnych sił, działających na zestawy 
kołow e w  różnych warunkach ruchu. Podczas dośw iadczeń 
były  m ierzone siły bezw ładności zestaw ów , ich przesunię­
cia boczn e i p ionow e, ugięcia się sprężyn nośnych oraz pio- 
nowe i boczne naciski na łożyska, a także na czop y skrę­
tów, A utor opisuje przyrządy, użyte do tego rodzaju pom ia­

rów , które zostały um ieszczone w  różnych m iejscach lo k o ­
m otyw, np, w  m aźnicach, i mimo bardzo ograniczonych w y ­
m iarów znosiły obciążen ie d o  10 t.

W  artykule znajdujem y w ielką ilość w ykresów  prze­
biegu zm ienności poszczególn ych ,sił oraz przesunięć zesta­
w ów  k ołow ych  w różnych  warunkach ruchu, z których  w y ­
nika m iędzy innemi, iż: 1) przy szybkościach  lokom otyw  do 
20  km /godz. obciążenia dynamiczne prawie nie występują;
2 ) w zrost nacisków  k ół podczas przejeżdżania umyślnie w y­
konanych na torze d o łk ów  nie jest proporcjonalny do ich 
g łębokości; 3) uginanie się płaskich sprężyn nośnych pod 
w pływ em  obciążeń  nie zgadza się z w ielkościam i, teoretycz­
nie obliczonem i; 4) uginanie się sprężyn spiralnych, zgadza 
się z wynikami teoretycznem i; 5) boczne naciski na łożyska 
przedniego zestawu podczas jazdy na łukach o promieniu 
ponad 500 m są prawie niezależne od szybkości; 6 ) obser­
wowane na niektórych wykresach całkow ite odciążenie 'ko­
ła zdarza się tylko przy w ystępow aniu m echanicznych drgań 
wyższej częstotliw ości, a dzięki swej krótkotrw ałości nie 
jest groźne dla bezpieczeństwa ruchu. (Organ fur die Fort- 
schritte des Eisenbahnwesens, 1934, Nr. 19, str. 349).

, I*, : - ' ;
Nowy aparat do ratowania ofiar wypadków przy pra­

cy, —  W  c a ły m  s z e r e g u  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  m a ją  m ie js c e  n a  
t e r e n ie  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  ja k  n p . p o r a ż e n ie  p r ą d e m  
e le k t r y c z n y m , z a t r u c ie ,  z a g a z o w a n ie  i t. p ., u r a t o w a n ie  r o ­
b o tn ik a  je s t  k w e s t ją  s z y b k ie j  i s k u t e c z n e j  p ie r w s z e j  p o m o ­
c y . P o le g a  o n a  g łó w n ie  n a  z a b ie g a c h , p o d t r z y m u ją c y c h  

s z t u c z n ie  o d d y c h a n ie ,  a k c ję  s e r c a  i k r ą ż e n ie  k rw i.
D otychczas w ykonyw ało się w tym celu ręcznie 

sztuczne oddychanie i podaw ało się w  zastrzykach do żył 
i do serca środki, pobudzające krążenie krwi. W yniki je d ­
nakże takiej akcji ratunkowej niezawsze b y ły  zadow alają­
ce ze  względu na niedoskonałość pow yższych  m etod i k o ­
nieczność kilkugodzinnego nieraz prowadzenia akcji ratun­
kow ej, co  w yczerpyw ało osobę ratującą i prow adziło  cza ­
sem do przedw czesnej rezygnacji z m ożliw ości p rzyw róce­
nia życia ofierze.

O b e c n ie  d o k o n a n o  n a  te m  p o lu  p e w n e g o  w y n a la z k u , 
k t ó r y  z n a la z ł  ju ż  z a s t o s o w a n ie  w  w ie lu  z a k ła d a c h  p r z e m y ­
s ło w y c h  n ie m ie c k ic h  i a u s tr ja c k ic h , J e s t  n im  n o w y  a p a ra t  
d o  o ż y w ia n ia  lu d z i z w a n y  „ B io m o t o r e m " .

A p a r a t  t e n  p r z e d s t a w ia  k u lis tą  p ó łb a ń k ę  w  k s z t a łc ie  
h e łm u , p o łą c z o n ą  z  a p a r a te m  d o  r o z r z e d z a n ia  i z a g ę s z c z a ­
n ia  p o w ie t r z a .  B a ń k ę  t ę  p r z y t w ie r d z a  s ię  o s o b ie  r a t o w a n e j  
d o  b r z u c h a  i r y tm ic z n ie  r o z r z e d z a  s ię  i z a g ę s z c z a  p o w i e ­
t r z e . Z a g ę s z c z e n ie  p o w o d u je  u c is k  n a  p o w ł o k i  b r z u s z n e , a 
p o ś r e d n io  n a  p r z e p o n ę , p łu c a  i n a c z y n ia  k r w io n o ś n e ; p r z y  
r o z r z e d z e n iu  p o w ie t r z a  w  b a ń c e  n a s tę p u je  z ja w is k o  o d ­
w r o tn e , w  r e z u lt a c ie  k r e w  z a c z y n a  k r ą ż y ć , a c z ł o w i e k  o d ­
d y c h a ć .

R a t o w a n ie  o f ia r  w y p a d k ó w  „ B i o m o t o r e m "  je s t  d a le ­
k o  s k u t e c z n ie js z e  —  ja k  w y k a z a ło  d o t y c h c z a s o w e  d o ś w ia d ­
c z e n ie  —  a n iż e li  r ę c z n e  w y k o n y w a n ie  s z t u c z n e g o  o d d y ­
ch a n ia . S p o s ó b  t e n  p o s ia d a  n a d t o  t ę  p r z e w a g ę ,  ż e  a k c ję  
r a t o w n ic z ą  m o ż e  p r o w a d z ić  je d n a  o s o b a  i p r z e z  c z a s  n ie ­
o g r a n ic z o n y . A p a r a t  w a ż y  25 k g , je s t  p r z e n o ś n y  i p o r u s z a ­
n y  n ie w ie lk im  m o to r k ie m  e le k t r y c z n y m . T a m , g d z ie  n ie m a  
p rą d u , m o ż n a  g o  k r ę c ić  r ę c z n ie  k o r b ą .

A p a r a t  t e n  z n a la z ł  d u ż e  z a s t o s o w a n ie  w  p u n k ta c h  
p ie r w s z e j  p o m o c y  w  fa b r y k a c h  n ie m ie c k ic h . W  P o ls c e  n ie  
w y tw a r z a  n ik t  p o d o b n e g o  a p a ra tu , m im o , ż e  z a s a d a  je g o  
je s t  b a r d z o  p r o s ta . N a le ż a ło b y  ja k n a js z y b c ie j  p o d ją ć  p r o ­
d u k c ję  t a k ic h  a p a r a t ó w  i u n o w o c z e ś n ić  m e t o d y  r a to w a n ia  
ż y c ia  o f ia r  w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y , k t ó r y c h ,  n ie s te t y , m a m y  
ta k  d u ż o . D u ż a  c z ę ś ć  t y c h  o f ia r  g in ie  w s k u t e k  b r a k u  n a le ­
ż y te j  a k c j i  r a t o w n ic z e j .  (K o m . In st. S p r a w . S p o ł . ) .
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Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH

VII W ALNE ZGROMADZENIE S. E. P.

Udział Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w VII W al- 
nem Zgromadzeniu S. E. P. W  dniu 2 maja Pan Prezydent 
R zeczyposp olite j prof. dr. Ignacy M ościck i przyjął na audjen- 
cji przedstaw icieli Zarządu G łów nego Stowarzyszenia E lek ­
tryków  Polskich w osobach  prezesa S. E. P. inż. J, Obrąpal- 
skiego, pierw szego w iceprezesa inż. A . Kiihna i Sekretarza 
G eneralnego inż. Józefa  Podoskiego. W  delegacji wziął 
rów nież udział Prezydent Miasta B ydgoszczy p. L. Bar- 
ciszewski.

D elegacja zaprosiła Pana Prezydenta do w zięcia udziału 
w VII W alnem  Zgromadzeniu S. E. P. w B ydgoszczy oraz 
w otwarciu W ystaw y E lektrotechnicznej. Pan Prezydent 
ob ieca ł w ziąć udział w zjeździe oraz osobiście dokonać 
otw arcia W ystaw y, o ile nic n ieprzew idzianego nie stanie 
na przeszkodzie.

Udział przedstawicieli Rządu w VII Walnem Zgroma­
dzeniu S, E. P, Prezydjum  Stowarzyszenia przyjęte by ło  na 
audjencjach przez pp. M inistrów Przem ysłu i Handlu p. H. 
Floyara Rajchmana, Kom unikacji inż. M. Butkiew icza oraz 
Poczt i Telegrafów  inż. E. Kalińskiego, zapraszając Panów 
M inistrów na VII W alne Zgrom adzenie S. E. P. do B yd­
goszcz. Panowie M inistrowie ob ieca li w ziąć udział w z jeź ­
dzie oraz w  otwarciu W ystaw y Elektrotechnicznej S. E. P.

Wycieczki pozjazdowe. Organizacją w ycieczk i do G ród ­
ka i Żuru zajmuje się osobiście p. dyr. A . Hoffmann. Orga­
nizacją w ycieczk i do Torunia zajmuje się Oddział Bydgoski 
w porozum ieniu z O ddziałem  Toruńskim S. E. P. Organizacją 
w ycieczk i do Gdyni przez Szwajcarję Kaszubską zajmuje się 
O ddział B ydgoski w porozum ieniu z Oddziałem  W ybrzeża 
M orskiego.

Uzupełnienia programu. Program referatów  zjazdow ych 
zostanie uzupełniony paru referatami, które zostaną w ydru­
kow ane dodatkow o w Nr. 11 „Przeglądu E lektrotechnicz- 
nego“ .

Termin zgłoszeń. Przypominam y, iż termin zgłoszeń 
na zjazd upływa dnia 20 maja. Prosim y o nie zwlekanie 
z zapisami, gdyż opóźnianie nadsyłania deklaracyj udziału 
pow oduje zamieszanie i trudności organizacyjne.

Prosim y przeto Szanownego K olegę, aby, o ile tego 
dotychczas nie uczynił, jaknajrychlej nadesłał sw oje zg ło ­
szenie na nasze doroczne Święto E lektrotechniki Polskiej.

Zaznaczam y, iż liczny udział Pań i gości w zjeździe 
jest bardzo pożądany. Przyjęciem  Pań zajmuje się specjalny 
K om itet Pań w Bydgoszczy.

W Y D A W N IC TW A  S. E. P.

Statystyka Zakładów Elektrycznych w Polsce za lata
1933 i 1934. Książka ta ukaże się w druku nakładem Stow a­
rzyszenia E lektryków  Polskich w lipcu lub sierpniu r. b. 
O bjętość jej w porównaniu do w ydaw nictw a Statystyki za 
1930, 1931 i 1932 rok będzie znacznie rozszerzona. Podczas 
W alnego Zgromadzenia S. E. P. przyjm ow ane będą zapisy 
i w płaty na tę książkę po cenie niższej niż normalna.

Organizacja Sieci i współpracy Elektrowni A . J. M o­
rawskiego, Stow arzyszenie przystąpiło już do druku tej o b ­
szernej i ogrom nie cenej pracy. O bjętość jej obejm uje ok oło  
500 stron druku, ok oło  400 rysunków, fotografij, w ykresów , 
szereg tablic.

O to co  pisze o tej pracy p. inż. J. Obrąpalski Prezes 
Stowarzyszenia:

„E lektrycy  polscy  powitają niewątpliw ie z entuzjazmem 
ukazanie się cennej książki inż. A . M oraw skiego z dziedziny 
najważniejszego działu elektryfikacji: sieci elektrycznych. 
Dział ten, w literaturze św iatow ej rozrzucony w licznych 
monografjach, podaje nam A utor w jednej zharmonizowanej 
całości, ujmuje w niej przytem  nietylko zagadnienia tech ­
niczne, lecz i częstokroć nierównie od nich ważniejsze kw e- 
stje gospodarcze i organizacyjne. M aterjał obszerny, um ie­
jętnie dobrany, w zbogacony własnem i cennem i spostrzeże­
niami i doświadczeniam i Autora, podany jest w sposób w ła ­
ściw y człow iekow i, który potrafił zharm onizować głęboką 
w iedzę teoretyczną z rozległą praktyką życia codziennego. 
D zieło inż. A , M oraw skiego znajdzie się niewątpliw ie na 
biurku każdego elektryka polaka."

W  niedługim czasie rozesłany zostanie prospekt o p o ­
wyższej pracy, przytem  ogłoszone zostaną warunki ulgowej 
przedpłaty.

Kalendarzyk S, E. P. Tekst Kalendarzyka S. E. P. na 
rok 1936 jest już w  opracowaniu. Dział techniczny zostanie 
rozszerzony i uzupełniony. Prosim y o nadsyłanie swych 
uwag i propozycyj w sprawie układu i treści Kalendarzyka.

Bibljoteczka Popularna S. E. P. Komisja W ydaw nicza 
S. E. P. opracow uje program „B ib ljoteczk i Popularnej 
S. E. P.", która będzie się składać z szeregu broszur o o b ­
jętości do 100 stron, przyczem  charakter ich będzie przede­
wszystkiem praktyczny.

Z W I Ą Z E K  E L E K T R O W N I  POLSKI CH.

Doroczne Zgromadzenie członków 
Związku Elektrowni Polskich.

W dniu 4 maja r. b. odbyło  się w gmachu Stow arzysze­
nia Techników w W arszawie doroczne zw yczajne zgrom a­
dzenie członków  Związku Elektrowni Polskich, pośw ięcone 
sprawozdaniu z działalności w ładz Związku za rok ubieg­
ły i zatwierdzeniu budżetu na rok bieżący. W śród  gości, 
którzy przybyli na zebranie, należy wym ienić dyrektorów 
departamentu Ministerstwa Przem ysłu i Handlu ;pp. E. 
P a t k a  i K. S i w i c k i e g o, przedstawicieli w ojskow ości 
pp. inż. K. M o n i k o w s k i e g o  i E. W a s i l e w s k i  e ­

g o, naczelnego dyrektora Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu, p. prezesa A. W i e r z b i c k i e g o ,  przedsta­
wiciela Izby Przem ysłow o-H andlow ej p. J. W  e j t k o. 
'Prezes Związku, p. inż. K. S t r a s z e w s k i ,  po zrefero­
waniu ogólnej sytuacji elektryfikacyjnej w kraju, dał na­
stępującą charakterystykę działalności organizacyjnej 
Związku Elektrowni w roku ubiegłym:

„W  dniu 1 stycznia 1935 roku Związek Elektrowni 
Polskich liczył 81 członków , reprezentujących 536155 kW  
m ocy instalowanej i 1 062 m iljonów  kW h rocznego obrotu 
energji elektrycznej. W  stosunku do ogólnej m ocy insta­
lowanej w Polsce stanowimy 35,8%, do ogólnego obrotu
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energji elektrycznej 40,6%; gdy zaś weźmiemy pod uwagę, 
że zrzeszone w naszej organizacji przedsiębiorstwa należą 
w zdecydow anej przewadze do elektrowni sam odzielnych, 
gdy z ogólnego obrotu energji elektrycznej w zrzeszonych 
przedsiębiorstwach w yłączym y obrót energji Jaworznickich 
Komunalnych Kopalń W ęgla, Z jednoczonych  Fabryk Zw iąz­
ków A zotow ych  w M ościcach  i w Chorzowie oraz w Za­
kładach G órniczych , Silesia" —  wówczas udział zrzeszo­
nych w Związku elektrowni do wszystkich elektrowni sa­
m odzielnych w F'olsce wyniesie 63,6% m ocy instalowanej 
1 81,9% rozporządzalnej energji elektrycznej.

W  porównaniu do stanu rzeczy na dzień 1 stycznia 1934 
roku zaszły zmiany w liście członków  Związku, a mianowi- 
c ’ e ' —■ skreślono jedną elektrownię na własne żądanie —  
jest to Elektrownia M iejska w Nowem M ieście n.-Drwęcą
o mocy 170 kW , oraz 7 elektrowni ża nieopłacanie składek 
członkow skich; są to elektrownie: w Gąbinie, Łańcucie, 
Mielcu, Mławie, Słupcy, Suwałkach i W łodaw ie —  o ogól­
nej m ocy 2 108 kW  i produkcji rocznej 2 m iljonów  kWh; 
pragniemy przy sposobności nadmienić, że z wyjątkiem 
Elektrowni w Suwałkach dla której składka roczna waha­
ła się około  300 zł. i Elektrowni w M ławie ze składką 
około  160 zł. rocznie, imne elektrownie nie u iściły się ze 
składki, wynoszącej 100  złotych  rocznie.

Udział sił w Związku jest następujący: 52 elektrownie 
samorządowe lub państw ow e,. nazwane u nas w statucie 
przedsiębiorstwami publicznemi, reprezentują 247 817 kW  
mocy instalowanej i posiadają 88  głosów  na walnem zgro­
madzeniu; 29 przedsiębiorstw prywatnych, t. j. elektrowni, 
stanowiących własność kapitału prywatnego, reprezentują 
288 388 kW  mocy instalowanej i posiadają 85 głosów  na 
walnem zgromadzeniu; widzimy więc nieznaczną przewagę 
głosów  na rzecz przedsiębiorstw  publicznych, natomiast co 
do mocy instalowanej i w ytw órczości mają przewagę przed­
siębiorstwa prywatne; obie grupy członków  posiadają do 
8 -miu delegatów w Radzie Związku. D odajm y jeszcze, że 
w myśl art. 11 statutu Związku za przedsiębiorstwa o cha­
rakterze publicznym uważa -się te przedsiębiorstwa, w któ­
rych większość kapitału należy do ciał samorządowych, 
względnie te przedsiębiorstwa, w których  państwo i samo­
rządy mają większość w zarządzie przedsiębiorstwa.

Przechodząc do spraw organizacyjnych Związku, 
Pragniemy zaznaczyć, że, poczynając od roku ubiegłego, 
zmieniliśmy nieco metodę w spółpracy organizacyjnej. Daw- 
nieI —  dla omówienia interesujących zagadnień były  zw o­
ływane co pewien czas posiedzenia komisyjne, na które 

reguły zapraszani byli w szyscy członkow ie Związku za 
Pomocą okólników. System ten miał dobrą stronę, gdyż da­
wał możność wypowiedzenia się na posiedzeniach komisyj 

azdemu z zainteresowanych przedsiębiorstw, dostarczał 
jednocześnie bogaty materjał praktyczny na użytek biura 

WIązku; jek doświadczenie nas nauczyło, system ten p o ­
gadał jednak przewagę ujemnych stron, gdyż na posiedze- 
nia przyjeżdżały coraz to inne osoby, liczebność bywała 
Przypadkowa, a wynik narad przez to minimalny. Obecnie 

ada Związku postanow iła pow ołać do życia stałe komi- 
tety fachowe, złożone ze specjalistów  pewnej dziedziny, 
Powierzając im inicjatywę i pracę według (Specjalności, 
uPoważniając do zwoływania ogólnych konferencyj facho­
wych, jeżeli za jdzie ku temu potrzeba. W roku ubiegłym 
°dbyły się dwie konferencje: konferencja licznikowa, druga 
zkolei, pod hasłem pomiaru energji elektrycznej w sie­
ciach wysokiego napięcia, odbyła się dnia 13 —  14 kwietnia 

* roku, mając w program ie referaty pp. inż. B. J a b- 
° ń s k i e g o  z W arszawy, inż. W . K o b y l i ń s k i e g o  
T. S t o c k a  z  Borysławia, prof. W. K r u k o w s k i e g o

ze Lwowa, inż. Z. R o s n o w s k i e g o  z Katowic, in i. J. 
R z ą ś  n i c k i e g o  oraz inż. B. S a m b o r a  z W arszawy; 
kon ferencja  adm inistracyjno-buchalteryjna odbyła  się w 
dniu 24 października 1934 r. z referatami pp. W . C z a j ­
k o w s k i e g o  i T.  C z e r w i ń s k i e g o  z W arszawy,
I. F i g a  s a i M.  K o z i ń s k i e g o  z Gdyni, inż. B. L i s a  
ze Lwowa, M. S i w i k a  z W arszawy, B. S z y m a ń s k i e ­
g o  z B iałegostoku i adw. T. Z a l e w s k i  e'g o z W arsza­
wy. K onferencje by ły  licznie obesłane przez odpowiednich 
fachow ców  z poszczególnych  elektrowni; prace konferencyj 
ogłoszono drukiem.

W  Związku Elektrowni pracują trzy kom itety: liczni­
kowy, buchalteryjno-adm inistracyjny i propagandow o-ta- 
ryfow y; w organizacji znajduje się komitet ruchu. In icja ­
tywa i prawa członków  Związku pozostają  nadal bez zm ia­
ny, pragnęliśm y jedynie usprawnić w ieloosobow e narady 
organizacyjne.

W  lecie i wczesną jesienią roku ubiegłego biuro 
Związku było  zaabsorbowane specjalną pracą na użytek 
zewnętrzny. Jak Panom wiadom o, Związek nasz prowadzi 
sekretarjat m iędzynarodow y w dziedzinie zastosowań elek ­
tryczności i propagandy, a obecny prezes Związku p ow o­
łany został na generalnego referenta na kongresie m iędzy­
narodowym. Kongres odbył się na jesieni roku ubiegłego 
w Szw ajcarji, zgrom adziliśm y w naszym sekretarjacie n aj­
większą liczbę referatów (35) od wielu specjalistów  z ró ż ­
nych państw europejskich, wśród nich 2  referaty polskie: 
p. inż. S. G o ł ę b i o w s k i e g o  na temat sprzedaży apa­
ratów elektrycznych i p. inż. F. K o b y l i ń s k i e g o  na 
temat now ych poczynań Rządu Polskiego w  dziedzinie 
elektryfikacji; stan naszej elektryfikacji i poziom  elek­
trowni nie pozw alał nam na bardziej aktywną działalność. 
Prace Związku Elektrowni na terenie m iędzynarodowym  
spotkały się z ogólnem uznaniem.

M etody, któremi posługujem y się przy prowadzeniu 
działu propagandy i taryf na terenie wewnętrznym —  to 
uświadamianie dyrektorów  przedsiębiorstw o konieczności 
rozszerzania zbytu na gospodarstwa dom owe, to szukanie 
bezpośredniego kontaktu z członkam i, co uskuteczniane 
było  przez ob jazdy inżynierów biura Związku, to inform o­
wanie o najważniejszych sprawach za pośrednictwem  biu­
letynów K om isji Propagandow ej.

Do stałych prac biura Związku należało wydawanie 
również czasopism a dla abonentów pod nazwą „E lektrycz­
ność w dom u". W  okresie .sprawozdawczym ukazały się 4 
zeszyty czasopisma, w tem zeszyt gw iazdkow y o p o d w ó j­
nej objętości i kolorow ej ok ładce był wydrukowany w na­
kładzie 126 tysięcy egzemplarzy. Czasopism o przesyłamy 
elektrowniom po cenie własnej —  5 gr. za egzemplarz. W  
jednym z zeszytów  ogłoszony był konkurs dla czytelników 
z nagrodami w postaci artykułów elektrotechnicznych; w 
konkursie w zięło udział kilkaset osób. Powodizenie konkur­
su zachęciło abonujące elektrownie do urządzenia drugiego 
zkolei konkursu. W  ostatnim czasie do abonentów czaso­
pisma przybyła Elektrownia Warszawska, która zamówiła 
osobne wydanie w nakładzie 200  tysięcy egzemplarzy. 
Treść i układ tego specjalnego zeszytu opracowano pod o«o- 
bistem kierownictwem p. min. A. K i i h n a .

W  biuletynach propagandowych, które przeznaczone 
są na użytek elektrowni, poza sprawami bieżącem i, druko­
waliśmy szczegółow ą pracę o projektowaniu taryfy b lo ­
kowej.

W  grudniu 1934 roku dokonaliśm y pierwszej próby 
z wytworzeniem  filmu propagandowego. Po kilkom iesięcz- 
nych bezow ocnych próbach stworzenia ciekawego scenarju- 
sza na wykonanie dłuższego filmu, zdecydow aliśm y się na-



328 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 10

razie zacząć od krótkom etrażow ego filmu i to tembardziej, 
że m ożliwości naszych wytwórni -są skromne, a potrzeby 
i życzenia zrzeszonych elektrowni —  rozmaite. Treść filmu, 
w ykonanego przez nas, ma na celu propagandę żelazka 
elektrycznego, jest to film  dźw iękow y o długości 42 m e­
trów pod nazwą „D zieci naszych czasów ". Jak dotąd, 
sprzedano 'kilka kopij elektrowniom  w Poznaniu, Sosnow ­
cu, Gdyni, Krakowie, Lwowie, Stanisławowie i Cieszynie, 
dzięki czemu koszty produkcji zostały pokryte.

W  roku ubiegłym  zrzeszone elektrownie przystąpiły 
na nieco większą skalę do pracy nad rozpowszechnieniem 
kuchni elektrycznej i sieciow ych odbiorników  radjow ych; 
w obu tych dziedzinach elektrownie stawiają dopiero p ier­
wsze kroki. O ile jednak osiągnięcie wyników w dziedzinie 
radja nie jest zbyt trudne, o tyle osiągnięcie wyników w 
dziedzinie rozpowszechnienia gotowania elektrycznego jest 
nieporównanie trudniejsze i wymaga jeszcze wiele w ysił­
ków, a przedew szystkiem  czasu. Są to zagadnienia, które- 
mi się zajmie nowoutw orzony komitet propagandow o-tary- 
fowy.

Posiadam y do dyspozycji zrzeszonych przedsiębiorstw 
literaturę propagandową, plakaty, chętnie służyliśm y radą, 
gdy w chodził w grę sposób zorganizowania sprzedaży 
grzejników  lub wprowadzenia taryf blokow ych.

Inny dział aktywności —  to dział handlowy —  dzia­
łalności odrębnej jednostki prawnej pod nazwą , Polskie 
Elektrownie"', spółdzielnia z ograniczoną odpow iedzialno­
ścią, która ściśle jest związana z pracam i Związku przez 
osobę dyrektora Związku, jako kierowni'ka, i przez w spól­
ne interesy, a m ianowicie w pływ  na uporządkowanie han­
dlu artykułami elektrotechnicznem i.

D otychczasow e udziały w w ysokości 1000 zł. były 
przeszkodą do zainteresowania się spółdzielnią wśród 
m niejszych elektrowni i dlatego na wniosek Zarządu S p ó ł­
dzielni W alne Zgrom adzenie U działow ców  uchwaliło zm ie­
nić w ysokość udziałów  do sumy zł. 100 , z zachowaniem 
zadeklarowanej już w ysokości 'kapitału udziałowego.

Pow yższa sprawa została już ostatecznie zakończona, 
zmiana statutu w prowadzona do rejestru, a w wyniku tej 
akcji przystąpiło już do spółdzielni pięciu nowych udzia­
łow ców .

O broty bezpośrednie spółdzielni w roku sprawozdaw­
czym 1934-tym w zrosły o 11% w porównaniu do roku p o ­
przedniego i w yniosły ponad 1 700 000 zł.; koszty prow a­
dzenia utrzym ały się mniej w ięcej w normie roku p o ­
przedniego, co pozw oliło  na dokonanie odpisów  na w ątpli­
wych dłużnikach z lat ubiegłych i wzm ocnienie kapitału 
zakładowego. Bilans zam knięcia Spółdzielni św iadczy o za­
kończonej akcji uzdrowienia gospodarki i wyrównania 
strat, pow stałych w latach poprzednich.

Sprawa zorganizowania wspólnego zakupu węgla, ole ­
ju gazowego i smarów nie m ogła być jeszcze zrealizowana, 
bowiem jest to siprawa niezm iernie skomplikowana i w y ­
maga dużych kapitałów  obrotow ych; zw łoka w podjęciu  
zadań tłom aczy się jedynie obawą ryzyka i dążeniem do 
najracjonalniejszego rozwiązania.

Ze względu na poprawę sytuacji finansowej S p ó ł­
dzielni, Rada Związku postanow iła obciążyć Spółdzielnię 
z tytułu wspólnego kierownictwa sumą zł. 8 500 na rzecz 
zaangażowania nowej siły technioznej dla prac biura 
Związku i Spółdzielni.

Do istnienia i rozw oju  Spółdzielni Rada Związku 
przyw iązuje duże znaczenie,, gdyż wchodzi tutaj w grę p o ­
za doraźnemi korzyściam i materjalnemi sprawa regulowa­
nia handlu artykułami elektrotechnicznem i i przeciwstawie­
nie się • niezdrowym  tendencjom karteli przemysłowych.

Sprawy asekuracyjne przedsiębiorstw  elektrownia- 
nych w dużej mierze skoncentrowane są w towarzystwie 
,,Zakup i Dostawa", które zorganizowane zostało przez kon ­
cern elektryfikacyjny ,,Siła i Światło" łącznie ze Zw iąz­
kiem Przedsiębiorstw  K om unikacyjnych w  P olsce i które 
pod ję ło  się roli życzliw ego obrońcy interesów elektrowni, 
należących do naszego Związku. Fakt zjednoczenia portfe­
lu polis elektrycznych, sięgających 152 m iljonów  złotych, 
daje m ożność wpływu na szybką i słuszną likw idację strat 
asekuracyjnych i zachęcić powinien do korzystania z usług 
towarzystwa.

W reszcie trzeci z głównych referatów  biura Związku, 
dział techniczny i porad fachowych, poza zw ykłą pracą 
w udzielaniu inform acyj, związanych z prowadzeniem za­
kładu elektrycznego, przeprow adził badania szczegółow e 
nad sporem o n ielojalnej konkurencji gazu z  elektryczno­
ścią na terenie Górnego Śląska, pow iadam iając zaintereso­
waną elektrownię o swej opinji, w ysłał eksperta do e lek ­
trowni w  Zam ościu .opracow ał projekty przebudow y dla 
elektrowni w Siedlcach i Sokołow ie.

W  roku ubiegłym  stała się aktualną sprawa now eli­
zacji przepisów  technicznych na przyłączenia urządzeń 
elektrycznych do sieci rozdzielczych  zakładów  elektrycz­
nych użyteczności publicznej; opracow anie projektu  now e­
lizacji Ministerstwo Przem ysłu i Handlu zleciło  Stow arzy­
szeniu Elektryków Polskich, a Związek był zapytywany 
przez Stowarzyszenie o opinję.

Ponieważ bliższe zbadanie sprawy wykazało, że 
wśród członków  Związku Elektrowni Polskich przeważa 
pogląd, iż przepisy techniczne na przyłączenia winnyby 
być zasadniczo inaczej ujęte, niż to wynikało z brzmienia 
tekstu z roku 1930, jak i projektu  nowelizacji, opracow a­
nego przez Stowarzyszenie Elektryków  Polskich, przeto 
zwołana była  specjalna konferencja członków  Związku, na 
której przedyskutowano szczegółow o zagadnienie i ustalono 
wytyczne wspólnych poglądów . Na podstawie tego mater­
jału biuro Związku opracow ało własny projekt now eliza­
cji przepisów, przyjm ując następujące zasady:

—■ przepisy pow inny dotyczyć urządzeń elektrycznych, 
nietylko (przyłączanych do sieci rozdzielczych  .zakładów 
elektrycznych użyteczności publicznej, ale przyłączanych 
do w ielkich rozdzielczych  sieci zakładów  elektrycznych, 
obejm ując w ten sposób, naprzykład, kolon je mieszkalne 
zakładów  przem ysłow ych;

•—  przepisy, jako przepisy państwowe, winny u jm o­
wać sprawy bezpieczeństwa i swobody korzystania z ener­
gji elektrycznej, jako dobra publicznego, powinny być u ję ­
te w form ie nakazu lub zakazu; bez zleceń i bez trybu 
warunkowego;

—  przepisy państwowe nie powinny wkraczać w szcze­
gó ły  techniczne, które ze w zględów  gospodarczych i tech­
nicznych muszą być odrębnie traktowane w  różnych ok o­
licach kraju, różnych pod względem  poziom u gospodarcze­
go i stopnia elektryfikacji, —  dlatego punkt ciężkości p o ­
stanowień szczegółow ych zaproponowaliśm y przenieść ra  
przepisy dodatkowe, wydawane przez zakłady elektryczne, 
a zatwierdzane przez państwowe władze nadzorcze.

P rojekt nasz przesłaliśm y do Stowarzyszenia E lek­
tryków Polskich.

Odczuw ając potrzebę pewnych w ydawnictw  inform a- 
cyjno-technicznych, biuro Związku zakrzątnęło się około 
przygotowania tekstu instrukcji w sprawie prowadzenia 
księgowości i rachunkowości w elektrowniach średnich 
i małych, liczących do 3000 abonentów, i podręcznika dla 
właścicieli dom ów  i budowniczych w sprawie zelektryfi­
kowania nowobudowanych domów. Prace są ukończone,
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jedna z nich, przygotow ana przez zaw odow ego doradcę or­
ganizacji, p. J a r o s i e w i c z  a, w tej chwili znajduje się 
w korekcie u p. inż. J. T y m o w s k i e g o ,  dyrektora elek­
trowni w Bydgoszczy, druga zaś praca znalazła już przy­
chylną opinję specjalisty z dziedziny instalacji a m iano­
wicie, p. in i. S. L e c h o w s k i e g o ,  li znajduje się w 
druku.

Skoro jest mowa o wydawnictwach Związku, należy 
podkreślić z przyjem nością wiadom ość, że przygotow any 
został pod redakcją p. dyrektora M. K u ź m i c k i e g o  
tekst do nowego wydawnictwa G ospodarki Elektrycznej 
w Polsce, jest to izkolei piąte wydanie i ukazało się już 
w druku. W  porównaniu do poprzedniego wydawnictwa 
objętość książki n ieco się zm niejszyła, bowiem odpadł dział 
spisu 'elektryków oraz treść przepisów  i norm, ustalonych 
przez Stowarzyszenie Elektryków Polskich; spis elektry­
ków zam ieszczony jest w kalendarzyku SEP'u, a przepisy 
i normy są wydrukowane w oddzielnych  broszurach i ła t­
wo mogą być nabyte w  sekretarjacie Stowarzyszenia E lek­
tryków. Ostatnie w ydawnictwo G ospodarki w prow adziło 
nowy dział pod  nazwą ..Orzecznictwo Sądów  Polskich '' w 
sprawach elektrycznych, niezmiernie cenny materjał, a p o ­
zatem w dziale ustawodawstwa elektrycznego zam ieściło 
okólniki urzędowe; cały materjał inform acyjny jest bardzo 
aktualny, dociągnięty do końca marca r. b.

Rada Związku, pow iadam iając Panów o  powyższem, 
uważa za swój obowiązek złożenia publicznego pod zięko­
wania p. dyrektorow i M. K u ź m i c k i e m u  za in icjaty­
wy i pracę, a D yrekcji Elektrowni W arszawskiej za oka­
zaną pom oc finansową.

Ogólna działalność społeczno-gospodarcza  Związku 
Elektrowni wyraziła się we w spółpracy ze Związkiem M ię­
dzynarodowym  w Paryżu, gdzie w K om itecie W ykonaw ­
czym byliśm y reprezentowani przez pp. F. K o b y l i ń ­
s k i e g o  i K.  S t r a s z e w s k i e g o ,  z  M iędzynarodowym  
Komitetem Taryfow ym  przez delegatów  pp. inż. S. G o ł ę ­
b i o w s k i e g o  i F.  K o b y l i ń s k i e g o ,  z Centralnym 
Związkiem Polskiego Przem ysłu, do którego należym y w 
charakterze członka rzeczywistego, do izb przem ysłow o- 

andlowych otrzym aliśm y 4 mandaty i na nadzw yczajnych 
walnych zgromadzeniach członków  Związku zositali wybra- 
®i’ do izby przem ysłow o-handlow ej w W ilnie, p. dyrektor 

■ R i e g e r t ,  w Krakowie —  p. dyr. Z. R a  u c h ,  w K a­
towicach —  p, dyr. R. P o d o s k i ,  w Sosnowcu —  p. dyr.
I. B e r e s z k o.

dził
P o z a te m  do Państwowej R ady Kom unikacyjnej w cho- 
P- dyr. M. K u ź m i c k i ,  do Polskiego Komitetu 

trn-ź e ty c z n e go —  p. dyr. K. S t r a s z e w s k i ,  do Cen- 
n e j K o m is j i  N orm alizacji Elektrotechnicznej —  p. dyr. 

p . 0 z ł o w s k i, do Polskiego Komitetu W ielkich  Sieci 
e ty czn y ch  przy S.E.P. —  p. dyr. A . H o f f m a n n .

ze K ° ńaząc )u  ̂ sprawozdanie, pragniem y nadmienić, że 
stypendjum Związku Elektrowni w roku ubiegłym ko- 

lif^Ŝ '  Z- K i c i ń s k i  i T.  S t a s i a k ,  studenci P o - 
d'eiT W arszawskiej, oraz p \(/ M i e l a ń s k i ,  stu-

n Politechniki Lw ow skiej; co  do Politechniki Gdańskiej 
tów ' trudności z wyborem przedstawionych kandyda-

1 dopiero, poczynając od 1 stycznia 1935 r. zostało 
yznane stypendjum p. G u n t h e r  o w i; ogólna kwota 

^Vpendjów zwrotnych, które udzielił Związek E lektrow - 
, ,  0t  ̂ chwili rozpoczęcia  akcji stypendjalnej, wynosi

 ̂352,25 zł.
zbadania wniosków o odznaczenie zasłużonych 

P acowników była powołana Kom isja K w alifikacyjna w

osobach: pp. dyr. M. A l t e n b e r g a  ze Lwowa, M. K u ź ­
m i c k i e g o  z W arszawy, E. S i e ń k o w s k i e g o  z S ied­
lec i R. S r e d z k i e g o  z Grudziądza; na ogólną ilość 17 
zgłoszonych  w niosków  Kom isja K w alifikacyjna uw zględ­
niła 7, co w następstwie zosta ło  zatwierdzone przez Radę 
Związlku.

W  okresie od  ostatniego zw yczajnego W alnego Z gro­
madzenia Rada Związku odbyła 5 posiedzeń, Prezydjum  
zaś Związku z reguły odbyw ało posiedzenia co miesiąc; o 
posiedzeniach w ładz Związku i działalności biura —  człon ­
kowie Związku byli inform owani za pośrednictwem biu le­
tynów organizacyjnych."

Nowe władze Zwązku Elektrowni Polskich.

Na zasadzie w yborów , przeprow adzonych na dorocz- 
nem Zgrom adzeniu członków  Związku i uchwałach, pow zię­
tych na posiedzeniu R ady Związku, które odbyło się bez­
pośrednio p o  W alnem  Zgrom adzeniu członków , w ładze 
Związku Elektrowni ukonstytuowały się, jak następuje:

prezes Zwiążku —• inż. S. K o z ł o w s k i ,  dyrektor 
M iejskich Zakładów  Elektrycznych m. Lwowa;

w iceprezesi Związku —  inż. H. D u b e l t o w i c z ,  d y ­
rektor M iejskiej E lektrowni w Krakowie, inż, K. S t r  a- 
s z e w s k i ,  dyrektor Elektrowni Okręgu W arszawskiego 
i inż. T. S u ł o w s k i ,  prezes Spółki A kcyjnej ,,Siła
i Światło";

członkow ie R ady Związku —  inż. C. A p  a n o w i e  z, 
dyrektor Towarzystwa Elektrycznego Okręgu Częstochow ­
skiego, inż. I. B e r e s z k o ,  dyrektor Elektrowni O kręgo­
wej w Zagłębiu Dąbrowskiem, inż. P. D o m b k e, dyrektor 
Elektrowni Okręgowej m. Cieszyna, inż. J. G l a t m a n ,  
dyrektor Elektrowni M iejskiej w W ilnie, inż. M. G ii n- 
t h e r, szef W ydziału  Elektrycznego w M ościcach, inż. A. 
H o f f m a n n ,  dyrektor Pom orskiej Elektrowni K rajow ej 
.G ród ek ", inż. J. J a s i ń s k i ,  dyrektor M iejskiego Z a ­
kładu Elektrycznego w (Przemyślu, inż. J. K o ź n i e w s k i ,  
dyrelktor Elektrowni M iejskiej w Poznaniu, inż. E. O p ę -  
c h o w s k i ,  dyrektor Elektrowni W arszawskiej, inż. R. 
P o d o s k i ,  dyrektor Śląskich Zakładów  Elektrycznych, 
inż. Z. R  a u c h, dyrektor Elektrowni Okręgowej w Zagłę­
biu Krakowskiem, inż. K. R i e g e r t, dyrektor B ia łostoc­
kiego Towarzystwa Elektryczności.

Na członków  K om isji R ew izyjnej W alne Zgrom adze­
nie członków  Związku p ow oła ło : p. dyr. A . D o 1 a t o w- 
s k i e g o z Grudziądza, p. dyr. S. P r ó c h n i k a  ze Zgie­
rza i p. dyr. J, T y m o w s k i e g o  z B ydgoszczy ; zastęp­
cami członków  K om isji R ew izyjnej są p. dyr. T. J e 1 e ri­
s k  i z Torunia i p. dyr. A . M a j  z n e r  z Piotrkowa.

Zasłużeni pracownicy w elektrowniach.

Od r. 1929 Związek Elektrowni Polskich, na zasadzie 
uchwały W alnego Zgromadzenia, w prow adził zw yczaj c o ­
rocznego wyróżniania pracowników  zasłużonych. W arun­
kiem niezbędnym do otrzymania odznaczenia ma być 15 lat 
wzorow ej pracy w tem samem przedsiębiorstwie; w drodze 
wyjątku mogą być wyróżnieni wybitnie dzielni pracow ni­
cy, którzy, chociaż mają tylko 5 lat pracy w tem samem 
przedsiębiorstwie, mają jednak za sobą 15 lat pracy w 
różnych przedsiębiorstwach elektryfikacyjnych.

Inicjatywa Zwiążku znalazła żywy oddźwięk wśród 
członków  i w tym roku zgłoszono 17 kandydatur. W y róż­
niono 7 osób, co świadczy o dążeniu do należytej selekcji 
zasłużonych pracowników.
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B I B L J O G R A F J A . .
Les machines asynchrones a champs tournants a bagues 

et a collecteur. R, L a u g l o i s - B e r t h e ł o t ,  wyd. II, 
1934, str. XLII +  267. Dunod, Paris.

Książka stanowi kurs, w ykładany przez autora w 
W yższej Szkole Elektrotechniki w Paryżu. Stąd pochodzi, 
że autor w budowie swego wykładu przyjął za zbędne za­
znajamianie czytelnika z w iadom ościam i podstawowemi z 
ogólnej teorji i konstrukcji maszyn i z elektrotechniki i za­
kłada, że powinny być mu one znane z innych kursów tej 
samej szkoły, Nie jest to zatem zwięzła encykloped ja  w ia­
dom ości o maszynach asynchronicznych, na wzór dzieł nie­
mieckich, któraby posłużyła zarówno za podręcznik dla stu­
denta, jak i przewodnik dla inżyniera budującego i ob licza­
jącego maszynę, lecz rodzaj teoretycznej „gram atyki", jak 
sam autor ją nazwał w przedm owie, jednak —  gramatyki, 
postawionej na najwyższym  poziomie.

Książka zaczyna się od obszernego wstępu, w którym 
są w yliczone i pobieżnie opisane (za wyjątkiem generato­
rów) prawie wszystkie rodzaje maszyn asynchronicznych, 
znajdujące zastosowanie praktyczne. Podane są tu dla każ­
dego rodzaju maszyny ważniejsze krzywe charakterystycz­
ne, których znaczenie jest pobieżnie objaśnione, nie są one 
jednak w ydedukow ane z zasadniczych praw elektrycznych.

R ozdział ten, um ieszczony na początku, jest zbyt og ó l­
nikowy dla inżyniera specjalisty, a może być niezrozumia­
łym dla początkującego i dlatego trudno jest zrozum ieć in­
tencję pedagogiczną, z jaką autor w tej formie rozdział ten 
na początku książki pom ieścił.

Dalej następuje część teoretyczna, składająca się z 11 
rozdziałów , w których autor nadzwyczaj systematycznie 
i przejrzyście objaśnia własność pól magnetycznych w ma­
szynach, ustala analitycznie równania dla rozmaitych ro­
dzajów  maszyn i wyprowadza wykresy kołow e, które w y­
czerpująco dyskutuje i objaśnia zastosowanie ich do w y ­
znaczania m ocy, momentu, przeciążalności, poślizgu, strat 
i t. d. W  części tej, która jest napisana z wyraźną przew a­
gą rachunku algebraicznego nad metodą graficzną, autor 
traktuje drugoplanowo praktyczne wyznaczanie w ystępują­
cych w rachunku spółczynników  i doprowadzanie obliczeń

do postaci, nadających się dla praktyki. Chodzi autorowi 
bardziej o uchwycenie m atem atyczno-fizycznej istoty z ja ­
wiska, niż o zależności czasem o pierwszorzędnem  technicz- 
nem znaczeniu, jednak nieistotne dla idealnej maszyny. P o ­
minięte są między innemi kwestje, związane z wyższemi 
harmonicznemi pól i prądów, występującem i w każdej ma­
szynie asynchronicznej i mającemi w pływ  na działanie 
maszyn.

W  drugiej części podaje autor zastosow anie teorji 
ogólnej do różnych rodzajów  maszyn. Bardzo pedagogicznie 
rozpoczyna autor tę część od regulatorów  indukcyjnych, na­
stępnie przechodzi do silników asynchronicznych p ierście­
niowych, do silników kom utatorowych, a wreszcie do silni­
ków asynchronicznych, połączonych  w kaskadę z maszyna­
mi komutatorowemi. W  tej części książki autor pom inął 
silniki asynchroniczne dwuklatkowe i silniki zwarte w ielo- 
żłobkow e i głębokożłobkow e, t. j. te rodzaje silinków zw ar­
tych, które w ostatnich latach zd oby ły  sobie w ziętość i są 
również i przez nasze fabryki krajow e z dużem pow od ze­
niem wyrabiane.

W  części trzeciej zajm uje się autor dość pobieżnie, bo 
tylko na 33 stronach, obliczaniem  maszyn. Brak tutaj ze­
stawienia wzorów do obliczania, nie przytoczony jest ani 
jeden przykład praktyczny obliczenia. Praktyczne w artości 
spółczynników , stosowanych indukcyj, gęstości prądu i t. d. 
podane są bardzo skąpo. O projektowaniu serji maszyn dla 
fabrykacji seryjnej, autor prawie nie wspomina. Książka 
nie zawiera również rozdziału o próbach i badaniach ma­
szyn, ani o zasadniczych elementach konstrukcji. Tematy te 
są w idocznie przedmiotem osobnych kursów w W yższej 
Szkole Elektrotechniki. Jest to przyczyną, dla której książ­
ki nie można rozpatrywać, jako zamkniętej w sobie całości, 
nie może ona być wystarczającym  podręcznikiem  do bez­
pośredniego użytku dla projektu jącego inżyniera.

Książka wyróżnia się przejrzystością i starannością 
dow odów  teoretycznych, przeprow adzonych z właściwą 
dziełom  francuskim elegancją matematyczną. Znakowanie, 
zbliżone do stosowanego na naszych politechnikach ułat­
wia polskiemu czytelnikowi lekturę.

Zygmunt Gogolewski.

Z P R A K T Y K I

Kompensacja silników indukcyjnych za pomocą maszyn 
prądu stałego.

Przesuwnik fazowy, stosow any w zespole z silnikiem 
indukcyjnym  w celu uzyskania popraw y spółczynnika m ocy, 
stanowi odmianę przetw ornicy częstotliw ości i przekształca 
się na niezmiernie prostą w budow ie maszynę, w wypadkach 
gdy chodzi jedynie o regulację cos <p. Przedew szystkiem  sto- 
jan maszyny nie posiada zupełnie uzwojenia, brak również 
pierścieni ślizgowych, gdyż maszyna nie łączy  się z siecią. 
Pozostaje w ięc wirnik z uzwojeniem  prądu stałego i kom u­
tator.

Tak prosta konstrukcja przesuwnika fazow ego i p od o ­
bieństwo do wirnika maszyny prądu stałego nasuwa myśl —  
w w ypadkach, gdy chodzi jedynie o skom pensowanie silnika 
indukcyjnego —  zastąpienia przesuwnika maszyną prądu sta­
łego, która z tych lub innych pow od ów  nie nadaje się już 
do pracy normalnej. Koszt nabycia maszyny używanej za­
zw yczaj jest tak niski, przeróbki zaś, które należy w tym

wypadku w ykonać, tak drobne, że oszczędności, uzyskane 
przy stosowaniu tego rodzaju układów, są zupełnie w id ocz­
ne. R entow ność instalacji bezw arunkow o wzrośnie, gdy dla 
skom pensowania silników indukcyjnych wykorzystam y ma­
szyny, znajdujące się na składzie zakładu a zakwalifikowane 
jako niezdatne do użytku.

T ego rodzaju dośw iadczenie zostało przeprow adzone na 
jednej z dużych cem entowni, gdzie zapom ocą starych ma­
szyn prądu stałego skom pensow ano 10 silników indukcyjnych 
dużej m ocy, otrzym ując spółczynnik m ocy 0,98 H- 1 zamiast
0,75 -r- 0,85. Efekt oszczędnościow y okazał się znakomity.

Chcąc w ykorzystać maszynę prądu stałego dla skom­
pensowania silnika indukcyjnego, należy przedewszystkiem  
przerobić aparat szczotkow y, gdyż ilość szczotek, przypada­
jących na parę biegunów, winna stanowić tu trzy. Jarzmo 
maszyny należy zaopatrzyć w  mostki żelazne, umieszczając 
je w przerwach pom iędzy rdzenie biegunów  wzbudzania, 
a to ze w zględów  następujących: w iadom o, że przy wirują­
cym strumieniu magnetycznym przew odność magnetyczna
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o b w o d u  n ie  je s t  s ta ła , l e c z  z m ie n ia  s ię  w  z a le ż n o ś c i  o d  p o ­
ło ż e n ia  o s i  s tr u m ie n ia  w z g lę d e m  o s i b ie g u n ó w , s t o s o w n ie  d o  
t e g o  S E M  k o m p e n s a c ji ,  w y tw a r z a n a  p r z e z  m a s z y n ę , z a w ie ­
r a ć  b ę d z ie  s z e r e g  w y ż s z y c h  h a r m o n ic z n y c h , u je m n ie  w p ł y ­
w a ją c y c h  n a  p r a c ę  k o m p e n s a c ji .  P r a k t y k a  e k s p lo a t a c y jn a  
w y k a z a ła , ż e  w p ł y w  te n  je s t  m in im a ln y , ł a t w o  i s k u te c z n ie  
u s u w a n y  z a p o m o c ą  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  m o s t k ó w .

P r z y  o b io r z e  i o k r e ś le n iu  m o c y  m a s z y n y  p r ą d u  s ta łe g o  
n a le ż y  u w z g lę d n ić  od m iem n e w a ru n k i p r a c y  m a s z y n y  w  tym  
w y p a d k u . K i lk a  p r o s t y c h  w z o r ó w  w y c z e r p u je  w s z y s tk ie  z a ­
le ż n o ś c i , z a c h o d z ą c e  p o m ię d z y  c h a r a k t e r y s t y c z n e m i w ie lk o ­
ś c ia m i m a s z y n y , p r a c u ją c e j  w  n o r m a ln y c h  i a n o r m a ln y c h  
w a ru n k a ch . P r z y k ła d  l i c z b o w y  z  z a s to s o w a n ie m  ty ch  w z o ­
ró w  n a j le p ie j  u ja w rii w s z y s tk ie  k w e s t je , w y n ik a ją c e  z o d ­
m ie n n y ch  w a r u n k ó w  p r a c y  m a s z y n y .

N a le ż y  s k o m p e n s o w a ć  s iln ik  in d u k c y jn y  t r ó jfa z o w y , 
d a n e  k t ó r e g o  są  n a s tę p u ją c e :

P  =  385 k W , £ ,  =  2 000 V, Is =  147 A , 
n — 144 o b r /m in .

P r z y p u ś ć m y , ż e  fa k t y c z n e  o d c ią ż e n ie  s iln ik a  w y n o s i  
283 k W . Z a p o m o c ą  p o m ia r ó w  b e z p o ś r e d n ic h  u s ta li l iś m y , że  
s p ó łc z y n n ik  m o c y  w y n o s i  w  ty m  w y p a d k u  0,75, n a p ię c ie  na 
p ie r ś c ie n ia c h  ś l i z g o w y c h  w y n o s i  Er 600 V, p o ś l iz g  S =  3 %. 
C o  d o  p rą d u  w  w irn ik u , t o  o k r e ś l im y  g o  z d o s t a t e c z n ą  d o ­
k ła d n o ś c ią , p o s łu g u ją c  s ię  w z o r e m :

,  0,61 . P  0 ,61. 2 8 3 .1 03
600

293 A.

mesie
P o  s k o m p e n s o w a n iu  s iln ik a  d o  c o s  <p 1 p rą d  ten  w y -

rk
293

cos if 0,75 
SEM kom pensacji oblicza się wg. w

=  379 A.

Ek =  1.5 Er .s  1,5 “ '-''J, • 600 . 0,03 =  32 V.cos2 <f> r 0,752

P e w n e  w y t y c z n e  c o  d o  o b io r u  m ó c y  m a s z y n y  ju ż  m am y .
R z e c z y w iś c ie ,  p o n ie w a ż  z a le ż n o ś ć  p o m ię d z y  p r ą d e m  n o r m a l-
nYm  m a s z y n y  a p r ą d e m  p r z y  p r a c y  p r z e s u w n ik ie m  fa z o w y m
w y ra ż a  s ię  w z o r e m

0,67

7,8 — nj-

W  tym w zorze część w ielkości już nam znana, część 
należy określić.

ob W zbudzając maszynę przy biegu luzem przy n — 1 200 
r,Inin do napięcia E0 =  Ek — 32 V mierzym y potrzebny 
ju do wzoru prąd i0, przepływ ający w  poszczególnych  od- 

^ '  eniach uzwojenia, w ynoszący w tym wypadku 3 A.
sPosobem  określam y ilość zw ojów , przypadających 

azdy biegun. Znajdujemy, że ww =  560. Schemat uzw oje- 
daje nam: w0 — 108 i a =  2. W  ten sposób otrzymaliśmy 

kie w ielkości, które podstawiam y do w yżej przytoczo- 
nego wzoru:

nk =  7,8
2J 5 6 0 .3  
2 379 .108

W z r o s t  o b r o t ó w  o  32% u w a ż a m y  z a  d o p u s z c z a ln y . P o ­
z o s t a je  t e r a z  o b l i c z y ć  m o c  s iln ik a  d o  n a p ę d u  o b r a n e j  m a ­
s z y n y .

P r z y  Y] =  0,9 m a s z y n y  s tr a ty  p r z y  n o r m a ln e j  p r a c y  m a ­
s z y n y  w y n o s z ą  o k o ł o  5 k W . P o d z ia ł  t y c h  s tra t  p r z e d s t a w ia  
s ię , ja k  n a s tę p u je :

S t r a t y  w  m ie d z i t w o r n ik a  1,25 k W ,
S tr a t y  w  ż e la z ie  1,25 k W ,
S tr a ty  m e c h a n ic z n e  1,00 k W ,
S tr a ty  w  m ie d z i  w z b u d z e n ia  1,25 k W ,
S tr a ty  r ó ż n e  0,15 k W .
P r z y  n o w y c h  w a r u n k a c h  p r a c y  m a s z y n y  s tr a t y  w  ż e la ­

z ie  z je d n e j  s tr o n y  z m n ie js z ą  s ię  w  s to su n k u  ( — — ) =  0,08
\ 1)06 . Eq }

z  d ru g ie j za ś  w o b e c  w z r o s tu  o b r o t ó w  p o w ię k s z ą  s ię  w  s t o ­

sunku -J  =  1,7. 

się w stosunku

Straty w miedzi twornika zmniejszą

to w naszym wypadku prąd nominalny maszyny Ion musi wy- 
nos'ć  ok o ło  400 A.

Obraliśmy maszynę Ion =  410 A, Eon = 1 1 0  V, n0 =  
. 1 200  obr/ min. Jest to maszyna boczn ikow a o m ocy 45 
k W ' P =  2 i a =  2.

Ustalimy teraz, jak zmienią się obroty  maszyny przy 
. °rzystaniu jej jako przesuwnika fazow ego, posługując

Sl  ̂ następująCym wzorem

379 \-------------- . Co do reszty strat, to straty w
0 ,8 7 .4 1 0 /

miedzi wzbudzenia odpadną, m echaniczne zaś wzrosną 
wprost proporcjonaln ie do obrotów .

Uwzględniając pow yższe stosunki, znajdujemy, że ogó l­
ne straty przy pracy  kom pensacyjnej maszyny w ynoszą o k o ­
ło 3,01 kW , a w ięc m oc silnika napędow ego powinna w yn o­
sić 3 kW . T . M.

Jeszcze w sprawie przepisów na przewody izolowane.

W  tejże samej rubryce „Przeglądu E lektrotechniczne­
go" z dnia 1 kwietnia r, b. (Nr. 7, str. 156) p. inż. Stanisław 
Bladowski napisał kilka uwag na temat przew odów  m ie­
dzianych iprądu silnego. Autor porusza m iędzy innemi 
sprawę, kto powinien brać udział w takiej Kom isji i co  ma 
być przedm iotem  jej obrad. Zasadniczo w yw ody p. St. Bla- 
dowskiego podzielam  i miałbym tylko pewne zastrzeżenia. 
Otóż artykuł wzmiankowany powstał wskutek n ieśw iado­
mości A utora i nieuważnego czytania przezeń , Przeglądu 
E lektrotechnicznego". G dyby p. inż. B ladowski zebrał uprze­
dnio in form acje u źródła, to dow iedziałby się, że nietylko 
zagadnienia, poruszane przez niego, były  rozważane szcze­
gółow o przez odpow iednią Podkom isję, ale również i wiele 
innych, napewno nie mniej ważnych. D ość wspom nieć, iż dla 
określenia wymagań, którym guma powinna odpow iadać, 
oprócz specjalnie w  tym celu zwołanych posiedzeń, w yk o­
nano ok oło  1 200  badań gumy. P odobnie  również dla opra­
cowania przew odów  oponow ych nie szczędzono trudów, 
a o w łożonej pracy w to tylko zagadnienie może św iadczyć 
fakt, iż jeden tylko aparat do prób wytrzym ałości mecha­
nicznej przew odów  pracował około  2 0 0 0  godzin. Czy można 
w tym wypadku pisać o „tłom aczeniu lub wolnej przeróbce 
przepisów  obcych" przy -opracowywaniu naszych przepisów ?

Taśma nagumowana, pisze p. St. Bladows'ki, jest dość 
droga i 1 kg kosztuje Zł. 10,— , gdy tymczasem 1 kg gumy 
około  Z ł . 3,50. Czy nie należałoby wobec tego taśmy z p e­
wnych typów przew odów  usunąć?

Taśma używana jest, jak wiadom o, dla powiększenia 
wytrzym ałości mechanicznej odzieży przew odów  lub też ze 
w zględów  czysto fabrykacyjnych.

Liczbow y skład wagowy 1 km przewodu np. typu 
DG 6  mm2 przedstawia się, jak następuje:

Ż y ła  m ie d z ia n a G u m a T a ś m a Oplot n a s y c o n y

C ię ż a r  
w kg ok. 54 20 2,5 7

1 200 =  1 580 obr/min.
Jak w idać, taśma stanowi zaledw ie 3% , a dla prze­

wodu kabelkow ego w ołow iu  KGp 2 X  2,5 mm- —  0,9%
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ciężaru całego przewodu. W ażną tu jest n ietylko cena je ­
dnostkowa, lecz również skład wagowy.

Inne tematy poruszane nie są wcale nowością dla 
osób bliżej interesujących się tą dziedziną przemysłu.

Nie uważam również, aby proponow any przez p. 
St. B ladow skiego układ przepisów  na przew ody, któryby 
zawierał oprócz opisu ustroju również i schem atyczny ry­
sunek by ł „rew olucy jny". Przepisy w  ten sposób op raco ­
wane są np. we F ran cji* ).

*) Normalisations, specifications et rćgles techniques 
etablies par U. S, E. 1935 r.

Chciałbym  jeszcze jedną rzecz wyjaśnić. P. inż. 
St. B ladowski zapytu je czytelników, kto u nas w Polsce 
będzie instalował przew ody DGw lub LGw na wysokie na­
pięcie 6 , 10 lub 30 kV w rurkach bergmanowskich. Mogę 
upew nić Autora, iż istotnie w ątpliw e jest, aby ktokolw iek 
m ógł taką instalację wykonać, a napewno nie zrobi tego 
sumienny i w ykwalifikowany instalator. Przew ody na w y­
sokie napięcie można zakładać w rurkach, ale nie w t. zw. 
bergmanowskich. Również i tak kwest ja w przepisach jak 
i w praktyce oddawna jest uzgodniona i należycie w y ja ­
śniona.

Inż. E. Kobosko

R Ó Ż N E .

„Gospodarka wodna". U kazał się zeszyt 1 now ego 
czasopism a (kwartalnik), pośw ięconego sprawom budow nic­
twa wodnego, dróg wodnych, portów , sił wodnych, m eljo - 
racji oraz zagadnieniom ekonom icznym  i prawnym z tej 
dziedziny.

Potrzebę organu, któryby wszystkie te sprawy om a­
wiał, uzasadnia artykuł wstępny, gdzie zaznaczono, że spra­
wy planowej gospodarki wodnej, nie bacząc na ich w ielo­
stronną doniosłość dla Państwa, nie były  u nas doceniane, 
podczas gdy w innych krajach —  przeciw nie —  zauważyć 
można nawet wzrost zainteresowania tą dziedziną, co  w idać 
np. z asygnowania olbrzym ich sum na budow nictw o w odne — 
nawet w okresie kryzysu —  w krajach takich, jak: Italja, 
Niemcy, Z. S. R. R., Stany Z jednoczone i t. d.

Stw ierdzając, że zagadnień w odnych w Polsce jest b. 
w iele i że czekają one oddawna na uregulowanie, pism o 
oświadcza, że pragnie być pom ocnem  Państwu w planowem 
ich rozwiązywaniu. Na czele redakcji nowego wydawnictwa 
stoi inż. E. Romański, do Komitetu redakcyjnego pow ołany 
został szereg fachow ców  w dziedzinie wodnictwa; w ydaw ­
ca —  Stowarzyszenie Członków  Kongresów G ospodarki 
W odnej.

Stowarzyszenie Inżynierów Mechaników.
—  W  ubiegłym  roku Stowarzyszenie Inżynierów M echa­

ników  Polskich pod ję ło  akcję spisową w śród inżynierów  
m echaników  polskich. A kcja  ta zakończona zostanie w y ­
drukowaniem  w  maju r. b. Księgi Inżynierów  M echaników  
Polskich, zawierającej nazwiska wszystkich zainteresow a­
nych inżynierów, którzy nadesłali do SIMP swe dane ew i­
dencyjne. Będzie ona drukowana co  roku dla uwzględnienia 
zaszłych w  m iędzyczasie zmian.

R edakcja  Księgi zw raca się do wszystkich inżynierów  
m echaników  o zaktualizowanie danych względnie o zażą­
danie od  R edakcji Księgi (W arszawa, ul. Czackiego 3/5 
m. 2 2 ) przysłania karty ew idencyjnej do w ypełnienia i prze­
słania do R edakcji Księgi.

—- Komitet IX  Z jazdu Inżynierów M echaników Polskich 
zawiadamia, że w roku bieżącym  zjazd odbędzie się we Lw o­
wie w dniach 8— 10  czerwca.

Muzeum Przemysłu i Techniki.

Dn. 22  marca r. b. odbyło  się W alne Zgrom adzenie 
człon k ów  Muzeum Przem ysłu i Techniki z udziałem przed­
staw icieli instytucyj rządow ych  craz świata technicznego 
i przem ysłow ego.

Sprawozdanie z działalności M uzeum składali: Prezes 
Zarządu inż. St. Śliwiński i D yrektor Muzeum inż. K. Ja ­
ckow ski. Preliminarz w ydatków  bieżących  na r. 1935 został 
ustalony w w ysokości 175 000.—  zł.

Na Prezesa Rady został wybrany p. W icem inister prof. 
K. Chyliński. Na Prezesa Zarządu —■ przedstawiciel w ielkie­
go przemysłu śląskiego Gener. Dyrektor inż. A , Ciszewski.

Na w niosek inż. A . D ow kontta zebrani uchwalili:
1) uznać dotychczasow ą liczbę członk ów  a m ianowicie 

ok. 240 członków  zwyczajnych i ok. 40 wspierających (t. j. 
jednostek prawnych) za w ysoce  niew ystarczającą i nie 
będącą  w  żadnym godziw ym  stosunku do ogólnej ilości 
techników  polskich  i ilości Fabryk i Zakładów  Przem y­
słow ych ;

2 ) czynić ze swej strony w szelkie m ożliw e wysiłki, 
używając w pływ ów  osobistych, aby przysporzyć naszemu 
Muzeum, które zrodziło się i jest najistotniejszą cząstką 
polskiego świata technicznego, w iększej liczby członków  
zw yczajnych  i wspierających;

3) zobow iązać każdego z obecnych  członk ów  do uzy­
skania w  ciągu najbliższych 4 tygodni now ego członka dla 
Muzeum.

Pragnąc zapoznaw ać szerokie warstwy społeczeństw a 
z postępem  prac, zw iązanych z tw orzeniem  Muzeum, Za­
rząd podjął w ydaw nictw o p. t. „B iuletyn Muz. P. i T.", 
którego zesz. 1 ukazał się jednocześnie z W alnem  Zgrom a­
dzeniem.

PRZEDPŁATA: 
kwartalnie . . .  zł. 9.—  
rocznie . . . .  zł. 36.—
zagranicą +  50%
za z m ia n ę  a d re s u
(z n a c z k a m i p o c z to w e m i)  g r .  50

B iu ro  R edakcji i A dm in is trac |l: Warszawa, Królewska 15, II piętro 
te le fon Na 690-23.

A dm in is trac ja  otwarta codz. od godz. 9 do 15 w soboty od 9 do 13 
Redaktor przyjm uje  we w to rk i i p ią tk i od godziny 19-ej do 20-ej.

K o n t o  c z e k o w e  w  P. K. O .  N r .  3 6 3

Ceny ogłoszeń 
podaje administracja 

na zapytanie.

W ydaw ca : W ydaw nictw o Czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

S. A . Z. G. „Drukarnia P olska", Warszawa, Szpitalna 12. Tel. 5.87-98 w  dzierżawie Sp. W ydaw niczej Czasopism Sp. z o. o.


